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/Przegląd Polityczny.
Rada miejska lwowska uchwaliła na czwartko- 

wem posiedzeniu datek 500 złr. dla dotkniętych 
katastrofą, na Ischii, polecając Prezydentowi, aby 
imieniem Reprezentacyi miasta wysłał telegram 
kondolencyjny na ręce prefekta Rzymu ks. Tor- 
lonia.

Dziennik P o lsli pisze:
„Dowiadujemy się z autentycznego źródła, że 

delegacye do spraw wspólnych będą zwołane oko­
ło 10 listopada, R ada państwa zaś o 10 dni pó­
źniej. Termina te ułożono jeszcze podczas bytno­
ści Dra Smolki w Wiedniu, a jednocześnie po­
stanowiono zwołanie Sejmu galicyjskiego na 15 
września. Namiestnik p. Zaleski, przybywszy do 
Wiednia, zastanie tedy rzecz już przesądzoną. 
Jak zresztą słyszymy, zarówno rząd, jak  i W y­
dział krajowy, oprócz spraw bieżących, nie wnio­
są w Sejmie nic ważniejszego, a to z powodu, 
że sytuacya, w nowej Izbie musi wyklarować się, 
zanim będzie można przystąpić do większych prac 
ustawodawczych. Jedną z najważniejszych jest 
reforma administracyjna, co do której rząd cze­
ka na rezultat prac komisyi „oszczędnościowej," 
zanim ją  poruszy w Radzie państwa i w Sejmach.- 
Jest nadzieja, że komisya wzmiankowana już na 
jesienną sesyę Rady państwa przygotuje swoje 
wnioski. Póty sięgają nasze informarye. “

Według doniesień z Pesztu, delegacye wspólne 
zbiorą się w W iedniu w drugiej połowie paź­
dziernika.

Prasa wiedeńska zaznacza agitacyę, jak ą  roz­
wijają od pewnego czasu koła klerykalne Górnej 
Austryi i V orarlbergu, przeciw przepisom wyko­
nawczym do noweli o szkołach ludowych. Linzer 
Yollcsblatt ogłasza w najnowszym numerze ode­
zwę do wyborców, podpisaną przez górno-austrya- 
ckicli klerykalnych posłów do Sejmu i Rady pań­
stwa, wzywającą wszystkie gminy, które nie ży­
czą sobie sześcioletniej nauki przymusowej, nauki 
niedzielnej, oraz wszelkich dalej idących ułatwień 
szkolnych, aby działały wspólnie i życzenia swoje 
przedłożyły Radzie szkolnej krajowej, oraz Radzie 
szkolnej okręgowej. Odezwa przyrzeka wyborcom 

. w tej sprawie poparcie posłów.
Według informacyi Frem denblaltu , katolicka 

Większość sejmu vorarlberskiego rozwinie na bie­
żącej sesyi wielką akcyę przeciw noweli szkolnej.

Komitet zajmujący się w W iedniu urządzaniem 
obchodu rocznicy oswobodzenia W iednia,, przed­
łożył tamtejszej dyrekcyi policyi do zatwierdzenia 
program zamierzonej uroczystości. Depesze do­
niosły wczoraj, iż polieya zakazała obchodu. Otóż 
bliższe szczegóły wykazują, iż program składał się 
z cześciu punktów, a polieya na każdy odpowie­
działa. I  tak : 1) Oświetlenie ogniem bengalskim 
Kahlenbergu — pozostawiono bez zarzutu, jeżeli 
właściciele gruntów i gmina na to pozwoli; 2 i 4  
odprawienie nabożeństw — przyjęto do wiado­
mości ; 3) co do udziału muzyk wojskowych, uzna­
ła się polieya za niekompetentną i odesłała ko­
mitet do władz wojskowych; 5) co do pochodu 
grup historycznych, przedstawiających wojsko, któ­
re walczyło wówczas pod Wiedniem, i ówczesne 
obywatelstwo wiedeńskie, z a b r o n i o n o  takowego 
stanowczo ze względu na komunikacyę i bezpie­
czeństwo publiczne; wreszcie 6) zabawy ludowe 
w Pratorze zrobiono zawisłemi od pozwolenia 
urzędu marszałkowskiego, jako właściciela gruntu. 
Gdy więc najważniejsze punkta programu od­
padły, komitet nie miał co innego do zrobienia, 
jak rozwiązać się. Jakoż zebrał się onegdaj na 
ostatnie posiedzenie, — orzekł swoje rozwiązanie 
się, wyrażając ubolewanie z tego powodu, iż wła­
dze obchód odsieczy W iednia uczyniły niemo 
żebnym.

Rozruchy zaczynają wchodzić w modę. Poza­
zdrościł takowych Wiedniowi i Pesztowi Zagrzeb. 
Powodem rozruchów były napisy węgierskie na

niektórych badynkach~publicznych, które nie po­
dobały się ludowi. Energii władzy udało się na- 
teraz stłumić nieporządki, ale w każdym razie 
pozostaną one groźnym i znaczącym symptoma- 
tem rosnącej w Kroacyi opozycyi przeciw węgier­
skim wpływom i pośrednim rządom. Śledztwo o- 
każe niezawodnie, że i zewnętrzne czynniki grały 
rolę w rozruchach.

W czoraj zanotowaliśmy, nie biorąc żadnej za nie 
odpowiedzialości, doniesienia berlińskie dzienników 
londyńskich o mniemanych rokowaniach, toczących 
się między Berlinem a Wiedniem, w sprawie ane- 
ksyi Bośni i Hercegowiny. Dziś Fremdenblatt na­
der eneigicznie zaprzecza tym pogłoskom, które 
uznaje za nie zasługujące na wzmiankę, a cóż do­
piero na wiarę.

Dzienniki wiedeńskie z zapałem omawiają mowę, 
którą Arcyks. Rudolf otworzył wystawę elektry­
czności.

Dzienniki rosyjskie poczęły rozpisywać się obe­
cnie o z j e ź d z i e  c e s a r s k i m  w I s c h l .  K ą ­
t k ó w  przywięzuje do tego faktu szczególne zna­
czenie i utrzym uje, że rząd niemiecki skorzysta 
z niego w tym celu, aby nakłonić Austryę do 
zmiany polityki względem Polaków. Dzienniki 
szowinistyczne, jak  Powoje Wremia  i Peters. Wied. 
utrzymują, że zjazd ten wymierzony jest przeciw 
Rosyi. Powoje Wremia jest zdania, że dyploma- 
cya austryacka skorzystać chce ze zjazdu w ten 
sposób, iż pragnie wyjaśnić kwestyę, kiedy Au- 
strya będzie mogła urządzić się zupełnie swo­
bodnie na półwyspie bałkańskim, i o ile liczyć 
będzie mogła na poparcie Niemiec w tej mierze. 
W  ten sposób tłumaczy ów dziennik zamierzony 
zjazd ks. Bismarka z hr. Kalnokim w Wiedniu, 
i dodaje, że uchwały powzięte przy tej sposobno­
ści nietylko wywarłyby wpływ na małe państwa 
bałkańskie, ale skierowałyby uwagę Austryi i 
Niemiec wogóle na Wschód.

Germania zatem była dobrze informowaną, gdy 
zaprzeczała kategorycznie, jakoby kardynał H o­
ward miał jakąkolwiek misyę do ks. Bismarka. 
Nordd. AUg. Ztg położyła koniec różnym przy­
puszczeniom, oświadczając, że kanclerz obecnie 
nie jest w stanie prowadzić układów; nie mógł 
on zatem konferować z kardynałem Howardem. 
W  ostatnim numerze Germania bardzo ostro wy­
stępuje przeciw dziennikowi katolickiemu Bayer. 
Courrier, który dosyć lekkomyślnie puścił w świat 
wiadomość o misyi tego kardynała.

Mimo oficyalnych doniesień o przywróceniu po­
rządku w Hiszpanii, w Paryżu panuje przekona­
nie, że powstanie trwa dalej, a nawet się rozsze­
rza. Depesze z granicy hiszpańskiej przedstawiają 
położenie jako niebezpieczne. Bandy powstańców 
pojawiają się zwłaszcza w północnych prowincyach. 
W Barcelonie miały powtórzyć się zaburzenia. 
Król udaje się na północ. Prasa konserwatywna 
hiszpańska bardzo ostro występuje przeciw F ran ­
cyi, którą posądza o podżeganie powstania. Zdaje 
się, że król zaniecha podróży do Niemiec i Au­
stryi. Wogóle wobec sprzecznych doniesień Do­
chodzących z różnych źródeł, trudno mieć dokła­
dne wyobrażenie o sytuacyi na półwyspie Ibe 
ryjskim.

Z Paryża otrzymuje N. fr . Presse obszerną de­
peszę, w której donoszą z kompetentnych kół, 
że stosunek Francyi do Chin staje się coraz dra­
żliwszym i że istnieje jakkolwiek niezdeklarowa- 
na to jednak faktyczna nieprzyjaźń. P . Tricou 
ma być odwołany ze względu, jak  mówią, na 
nadwątlone zdrowie, na miejsce jego nie zostanie 
wszelako żaden inny poseł mianowany. Tricou 
usiłuje dowieść, że niezbędną jest demonstracya 
floty francuskiej. Chiny żądały regulacyi granic 
z tamtej strony Hanoi, F rancya zaś nie chce o 
tem słyszeć. Prócz tego żądał p. Tricou, ażeby 
Chiny nie wykonywały zwierzchnictwa nad Ana- 
nem, czemu się stanowczo oparł rząd chiński. 
Poseł poczytuje zatem zadanie swoje za ukoń­
czone, a rząd poleci admirałowi Meyer rozpra­
wienie się z Chinami. Z wyjątkiem Hai-Phong, 
Nam-Dinh i Hanoi, nie chcą Chińczycy żadnych

w Anamie dobrowolnych uczynić ustępstw. P rze­
ciw jenerałowi Bonet wyruszą chińskie siły zbroj­
ne i jakkolwiek bez wypowiedzenia wojny, musi 
trwać stan wojenny. Tricou oświadczył w P ek i­
nie, że Francya nie dopuści chińskich okrętów 
u wybrzeży Hue. W  takich warunkach nie mogą 
Chiny przesłać nowemu władcy Anamu inwesty­
tury. Blokady Hue dokonała Francya w skutek 
wysłania dwóch statków wojennych pod dowódz­
twem admirała Courbeta. Admirał Meyer ma pra­
wo zatrzymywać okręty i poddawać rewizyi, a 
w razie potrzeby odparłby siłą wszelki zamach 
wymierzony przeciw blokadzie. Admirał Cour­
bet donosi, że będzie mógł około 20 b. m. a ta­
kować Hue; ma on pod swojem dowództwem 
przeszło 1200 ludzi. Ąkcyę jego poprą cztery 
łodzie kanonierskie. Idzra o okupacyę Hue, aże­
by ztamtąd podyktować protektorat i wprowadzić 
na tron Anamu Fu-D uca albo Yian-Lana.
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(§§) W czorajszy mój list o trudnościach, z ja- 
kiemi łączy się obecnie wymiar dodatku krajo­
wego z powodu chwiejności podstawy podatkowej, 
uzupełnić dziś muszę szczegółami, zaczerpnięte- 
mi z wykazów o kwocie nowego podatku grun­
towego w kraju. Szczegóły służą do objaśnienia 
sytuacyi, bo w tym podatku tkwi główny powód 
niezgodności rezultatu poboru podatków z pierwo- 
tnemi hipotezami budżetowemi, postawionemi tak 
w preliminarzu funduszu krajowego, jak  i w pre­
liminarzach funduszów indemnizacyjnych.

W  ostatnim wymiarze dodatków krajowych na 
podstawie dawnego rozkładu podatku gruntowego 
(w r. 1880) ogólną należytość tego podatku w k ra­
ju  naszym (bez dodatku nadzwyczajnego) przyję­
tą  została w wysokości 3,690.677 złr. 21 ct. Sejm 
uchwalił w tym roku dodatek krajowy w wyso­
kości 37 ct. od każdego złr., a zatem przypadało 
dla skarbu krajowego od całej należytości po­
datku gruntowego 1,365.550 złr. 57 ct. Równo­
cześnie polecił był Sejm W ydziałowi krajowemu, 
aby w razie zmiany ogólnej kwoty podatku grun­
towego wskutek dokonanej regulacyi, zmienił 
w porozumieniu z Namiestnictwem wysokość do­
datków w stosunku do zmienionej kwoty podatku. 
Według przedłożonego w swoim czasie wykazu 
rządowego zmieniona wskutek regulacyi ogólna 
kwota podatku gruntoweg;- na r. 1881 wynosić 
miała 4,647.112 złr. 33 ct. W skutek tego w myśl 
uchwały sejmowej zniżono też dodatek krajowy 
od podatku gruntowego z 37 na 30 ct., a po­
wyższą nową kwotę podatku gruntowego przyjęto 
już za podstawę do uchwalenia dodatków krajo­
wych w budżetach z r. 1882 i 1883.

Jak  się z zamknięcia rachunku podatków pań­
stwowych pokazuje, wpłynęło w r. 1881 znacznie 
mniej podatku gruntowego, aniżeli się spodziewa­
no. Urzędy podatkowe zebrały tylko 3,930.675 
złr. 38 ct., a tytułem dawnych zaległości 574.203 
złr. 8279 ct., a więc razem (4,504.879 złr. 19 ct.) 
nie tyle, ile wpłynąć miało według nowego wy­
miaru z tytułu należytości bieżącej. Różnica na 
niekorzyść skarbu państwowego wynosi 142.233 
złr. 14 ct. Rzecz naturalna, że ta  różnica odbić 
się musiała niekorzystnie także na dochodach 
skarbu krajowego. Kiedy, jak  wyżej powiedzia­
łem, zniżono dodatek krajowy z 37 na 30 ct., wy­
pływało z obrachunku, że podatek gruntowy przy­
niesie skarbowi krajowemu w dodatkach 1,394.133 
złr. 60 ct. Ile z tego skarb krajowy rzeczywiście 
otrzymał, tego autentycznie oznaczyć nie można, 
gdyż dodatek krajowy pobierany jest łącznie od 
wszystkich podatków. Można to tylko w przybli­
żeniu oznaczyć przez rozliczenie ogólnej sumy 
wpłaconych w r. 1881 dodatków (2,611.058 złr.) 
w stosunku do ogólnej sumy wpłaconych podat­
ków (10,066.084 złr.).

Z tego rachunku wypływa, że wpłynęło do 
skarbu krajowego o 225,606 złr. mniej od sumy

preliminowanej. W  r. 1882 wpłynęło z podatków 
wogóle 9,860,278 złr. Z tej sumy przypada na po­
datek gruntowy 4,492,594 złr. czyli o 154,563 złr. 
mniej, aniżeli preliminowano. Dodatek krajowy od 
podatku gruntowego przyniósł 1,176,852 złr. czyli 
mniej o 77,868 złr. od sumy, którą preliminować 
wypadło z racyonalnej na pozór, bo na urzędo­
wych datach opartej kombinacyi rachunkowo-bu- 
dżetowej. Rok bieżący pewnie skończy się co naj­
mniej takim samym zawodem rachunkowym, bo 
sprostowania w pierwotnym wymiarze podatku 
gruntowego są liczne i składają się razem na po­
kaźną sumę.

Przybywa krajowi nowa fundacya. Zmarły w K ra­
kowie notaryusz lwowski ś. p. Morawiecki, typ su­
miennego i po obywatelsku zawód swój pojmują­
cego notaryusza, zapisał znaczną kw otę, kilka­
dziesiąt tysięcy złr. na założenie domu podrzut­
ków we Lwowie. Ma to być zakład krajowy, przez 
W ydział krajowy administrowany.

Skromne są nasze przygotowania do obchodu 
rocznicy odsieczy wiedeńskiej, a jednak i do nich 
już wkradł się rozstrój i to z winy t. z. intelli- 
gentnej Rady m iejskiej, która miała zaćmić zu­
pełnie obskurną, jak  mówiono i pisano, poprze­
dniczkę swoją. Uchwalono najpierw 10,000 złr. 
na pomnik Sobieskiego i zastrzeżono sobie tylko 
aprobatę wyboru m iejsca, a gdy komitet pomni­
kowy stanął z gotowym wnioskiem, Rada prze­
szła nad sprawą do porządku dziennego pod pre­
tekstem, że dopiero za dziesięć lat subweneya 
gminy zostanie wypłacona. Pierwotna uchwała 
Rady brzmi inaczej i nie pozwala cofać się w ten 
sposób.

Gdyby chodziło o interes materyalny jakiego 
przedsiębiorcy prywatnego np. z okazyi wywozu 
śmieci, oświetlenia miasta i t. p., R ada nie odwa­
żyłaby się pewnie ignorować w ten sposób zobo­
wiązań swoich, bo syndyk nie obroniłby gminy 
przed następstwami prawnemi. Ale komitet pom­
nikowy procesować się nie może, więc łatwo zdo­
być się na krok taki wobec niego. Jest jednak 
instaneya, która Radę miejską pociągnie do odpo­
wiedzialności, jeżeli ona wcześnie nie naprawi 
złego. Instancyę tę stanowić będą wyborcy, gdy 
po upływie kadencyi powołani zostaną do akcyi.

W i e d e ń  17 sierpnia.

□  Ratyfikacya traktatu londyńskiego została 
odroczoną do przyszłego wtorku. Nie wszyscy po­
słowie byli przygotowani, a mianowicie poseł tu­
recki nie otrzymał dotąd potrzebnych dokumen­
tów. Porta  swoim zwyczajem mitręży i w osta­
tniej chwili, jak  wam donosiłem, robiła trudności 
ze względu na Bułgaryę. Wprawdzie kwestya ta 
została załatwioną, ale trak ta t nie został ratyfi­
kowany przez Sułtana, i ztąd pochodzi zwłoka. 
Mylnem jest twierdzenie, jakoby to odroczenie 
kilkodniowe pochodziło ztąd, że gabinet londyński 
ma jeszcze nadzieję skłonienia Rumunii do przy­
jęcia traktatu. N ikt dzisiaj o tem nie myśli i nikt 
się tą  nadzieją nie łudzi. Zachowanie się rządu 
rumuńskiego w tej sprawie jest tak dalece sta- 
nowczem, że trudno przypuścić, aby zwrot ku 
lepszemu mógł nastąpić tak prędko. Być może, 
iż podróż króla Karola do Berlina i potem pobyt 
jego w W iedniu przygotuje grunt do później­
szej ugody. W każdym razie król Karol będzie 
się mógł przekonać w Wiedniu, że rząd austrya- 
cko-węgierski nie jest bynajmniej tak  nieprzyja- 
źnie usposobionym i że, jeśli Rumunia nie zechce 
przyjąć trak ta tu , powołując się na opinię publi­
czną w kraju i na parlam ent, to rząd tutejszy 
niemniej byłby odpowiedzialnym, czyniąc konce- 
sye, mogące w przyszłości zaszkodzić interesom 
Austryi. W W iedniu zrobiono już wielkie ustęp­
stw a, i areopag europejski zebrany w Londynie, 
uznał jednogłośnie słuszność domagań austryac- 
kich. W  kołach dyplomatycznych, jakem  powie­
dział, m ają nadzieję, że spotkanie się monarchów 
wywrze zbawienny wpływ na stosunki sąsiedzkie 
austryacko - rumuńskie. — Obecność prezesa ga­
binetu p. Bratiana, którego przychylność dla Au­
stryi jest znaną, utorują drogę do dalszych per- 
traktacyj. O środkach przymusowych, o których

piszą dzisiaj niektóre dzienniki, myśleć nie mo­
żna, i idei tej nikt dotąd nie brał na seryo.

Jednocześnie prawie przybędzie do W iednia 
król Milan, udając się do Gleichenbergu, lub do 
Ischl, na kuracyę zimną wodą. Pobyt ten nie ma 
politycznej cechy, ale jest tu bardzo pożądanym, 
świadczy albowiem, że stosunek przyjazny Serbii 
do Austro-W ęgier coraz bardziej się ustala.^ Ka­
żda wizyta młodego króla w Wiedniu i przyjęcie, 
jakiego tu doznaje, są nowem ogniwem, które 
wiążą dzisiaj obydwa kraje. Tak się przynajmniej 
zapatrują na tę podróż w kołach rządowych.

O stanie choroby hr. Chamborda nie mamy no- 
wych wiadomości — od wczoraj hr. Chambord 
jest nieprzytomnym; wewnętrzny organizm żołą­
dka, zdaje się, przestał funkeyonować. O i  kilku 
dni chory nie może nic trawić, nie przyjmuje ża­
dnego pokarmu i to rychłe i ogólne osłabienie 
pochodzi w części z braku pokarmu, chory cier­
pi przytem głód. Niema najmniejszej nadziei po­
lepszenia, ale stan ten może potrwać jeszcze dni 
kilka. Bliższe otoczenie i sama żona hr. Cham­
borda przygotowani są na wszystko i nie m ają ża­
dnej nadziei.

Dzisiaj rano przybył do Frohsdorfu hr. Bardy, 
siostrzan chorego i zapewne spadkobierca. Wczo- 
raj i dzisiaj przybyło z Paryża kilka osób, nale­
żących do obozu legitymistów.

Nowy poseł francuski przybędzie do W iednia 
w końcu sierpnia lub pierwszych dni września, po 
zamknięciu sesyj Rad departamentowych. Urodze­
niem swoim hr. de Careil należy do arystokracyi, 
nazwisko ojca jego (jenerała bonapartystow) wy- 
rytem jest na arc de triumphe. —(bardzo majętny, 
przeszło 700 tysięcy franków dochodu rocznego; 
miał troje dzieci, syna i dwie córki; obie córki 
umarły, ostatnia w przeszłym tygodniu. Syn cierpi 
na (chroniczną chorobę) epilepsyę.

Sprawy zagraniczne*
Rosya.

W  r. 1865 wydane było rozporządzenie, na mo­
cy którego żydzi* zajmujący się rzemiosłem*, mają 
prawo zamieszkiwać i poza obrębem granic po­
wszechnego ich osiedlenia w całem carstwie, na 
mocy zaś artykułu 959 t. IX  Zb. Praw  (wyd. r. 
1876), żydzi mają prawo nabywać nieruchomości 
wszędzie, gdzie im mieszkać wolno. W  praktyce 
jednak wiele zarządów prawa tego im odmawia. 
Przed kilku dniami senat rozpatrywał skargę 
dwóch żydów rzemieślników, którym magistrat 
rewelski odmówił twierdzenia aktu kupna do­
mu w Rewlu. Otóż senat zadecydował, że żydom 
mającym prawo stałego zamieszkania poza obrę­
bem granic ich osiedlenia, wolno zarazem w mia­
stach nabywać nieruchome majątki, co jednak nie 
dotyczy osad włościańskich i ziemi*, należącej do 
majątków obywatelskich.

Projekt przepisów wzmocnienia praw własności 
nieruchomych majątków* został opracowany w wy­
dziale prawodawczym ministerstwa sprawiedliwo­
ści, jak  się dowiadują Mosk. Wied. .Projekt za­
wiera następujące przepisy: W  celu prowadzenia 
i utrzymania ksiąg dziedzicznych uorganizowane 
być m ają instytucye dziedziczne (W otczynnyja u- 
stanowlenia) przy sądach okręgowych. Instytucye 
czyli rady te składać się mają z jednego członka 
sądu okręgowego, mianującego się naczelnikiem 
instytucyi dziedzicznej i konserwatora ksiąg dzie­
dzicznych. Naczelnika mianuje ogólne zebranie 
sądu okręgowego na lat trzy, ale na pierwsze 
trzechlecie, w razie zatwierdzenia projektu, na­
czelnika mianuje minister sprawiedliwości. Prezes 
sądu okręgowego corocznie ma odbywać rewizyą 
instytucyi dziedzicznej i za wszelkie mogące się 
okazać straty odpowiadają wszyscy członkowie 
instytucyi dziedzicznej.

Zakaz. Russkij Kurjer pisze, że komisyi do 
zrewidowania praw Żydów w Rosyi przedstawioną 
została do rozstrzygnięcia kwestya, czy wolno

OGNIEM i MIECZEM.
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przez

Henryka Sienkiewicza.
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Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

Helena siadła koło pnia i rzuciwszy w poprzek 
swe ogromne czarne włosy, podniosła oczy ku pa- 

Zagłobie. *
— Gotowam •— rzekła — tnij waćpan! 

uśmiechała się do niego trochę smutno, bo 
'ial było owych włosów, które przy głowie le- 

dwieby w dwie piędzie można ująć. A  i panu Za­
głobie było jakoś niesporo. Okraczył pień dla 
topszego cięcia i m ruczał:

■ T fu ! tfu ! wolałbym zostać cyrulikiem i ose- 
łedee kozakom podgalać. Zdaje mi się, żem jest 
mistrzem i że do katowskiej przystępuję roboty, 
8«yż wiadomo waćpannie, że oni czarownicom 
w 0̂8y na głowie obcinają, aby zaś djabeł się 
w. oich nie utaił i swoją mocą efektu torturów 
me zepsował... Aleś waćpanna nie_ czarownica, 
przeto i ten postępek paskudnym mi się wydaje, 
za który, jeśli mi pan Skrzetuski uszu nie obe- 
■ *8) to mu imparitatem  zadam. Dalibóg, że mnie 

mrowie chodzi po ręku. Zamruż przynajmniej wać- 
panna oczy.

— Już! — rzekła Helena.
Pan Zagłoba podniósł się w górę, jakby się na 

strzemionach do cięcia wznosił. P łytkie żelazo 
świsnęło w pow ietrzu, i natychmiast długie, czar­
ne sploty, zsunęły się po gładkiej korze pnia na 
ziemię.

— Już! — rzekł z kolei Zagłoba.
Helena podniosła się żywo — i natychmiast 

krótko obcięte włosy rozsypały się czarnem koli- 
skiem koło jej twarzy, na którą biły rumieńce 
wstydu, bo w owych czasach ucięcie warkocza 
dziewczynie, poczytywano za hańbę wielką, więc 
była to z jej strony c;ężka ofiara, którą z konie­
czności tylko przenieść mogła.

Nawet i łzy pokazały się w jej oczach, a pan 
Zagłoba nie kontent z siebie, wcale jej nie po­
cieszał.

  Zdaje mi się, żem się na cos bezecnego od-
w a ży ł  rzekł — i powtarzam waćpannie, że pan
Skrzetuski, jeżeli jest godnym kawalerem, uszy 
mi za to obciąć powinien. Ale niemożna było ina­
czej , boeby sexus wacpanny zaraz odgadnięto. 
Teraz przynajmniej pójdziemy śmiało. Rozpyta- 
łem też się dziada o drogę, przyłożywszy mu 
sztych do gardła. W edle tego, co powiadał, u j­
rzymy na stepie trzy dęby, koło których będzie 
wilczy j a r , a wedle jaru  droga na Demianowkę, 
ku Zołotonoszy. Mówił, że i czumakowie drogą 
jeżdżą, będzie się można przysiąsć na wozie. 
Ciężkie my to chwile z waćpanną. przeżywamy, 
które wiecznie wspominać będziem. Teraz ot, trze­
ba się będzie i z szablami rozstać, bo nie przyT 
stoi dziadowi, ni jego pacholęciu, mieć szlache­
ckie oznaki przy sobie. W etknę je  pod ten pień, 
może Bóg da, że kiedyś odnajdę. Dużo wypraw

ta szabla już widziała i wielkich przewag była 
przyczyną. Wierzaj mi waćpanna, że dotąd był­
bym już regimontarzem, gdyby nie invidia i złość 
ludzka, która mnie o miłość do gorących napo­
jów posądzała. Tak to zawsze ną świecie. W  ni- 
czem nie masz sprawiedliwości! Żem nie lazł, jak 
kto głupi, na zgubę i z męztwem umiałem jako 
drugi cunctator, łączyć roztropność, tedy pier­
wszy pań Zaćwilichowski powiadał, że mnie tchórz 
oblatywał. Dobry on człowiek, ale zły język. —- 
Jeszcze niedawno dogryzał m i, żem się z kozaki 
b ra ta ł, a gdyby nie owo bratanie, pewniebyś 
waćpanna mocy Bohunowej nie uszła.

Tak rozmawiając powtykał pan Zagłoba szable 
pod pień, nakrył je  zielskiem i traw ą, następnie 
przewiesił przez plecy sakwy i teorhan, wziął 
w rękę dziadowski k i j , sadzony kamieniami, ma­
chnął nim raz i drugi, poczem rzekł:

— No, niezłe i to, można jakowemu psu, albo 
i wilkowi świeczki w ślepiach zapalić i zęby po­
rachować. Najgorsze ze wszystkiego, że trzeba 
iść piechotą, ale niema rady! Chodźmy!

Poszli. Pacholę czarnowłose przodem, dziad za 
niem. Dziad mruczał i przeklinały bo mu było 
gorąco iść piechotą, chociaż po stepie wiatr prze­
ciągał. W iatr ten opalał i czynił smagłem lica 
ślicznego pacholęcia. W krótce trafili na jar, na 
dnie którego biła krynica, sącząc swe przeczyste 
wody do Kahamliku. Koło tego ja ru , niedaleko 
od rzeki, rosły na mogile trzy potężne dęby; ku 
nim zaraz skręcili nasi podróżni. Zaraz też trafili 
na ślad drogi, która żółciła się na stepie od kwie­
cia wyrosłego na bydlęcym nawozie. Droga była 
pusta, ani czumaka na niej, ani mazi, ani siwych 
wołów wolno idących. Gdzieniegdzie leżały tylko

kości bydlęce, porozwłóczone przez wilki i wy­
bielone na słońcu. Podróżni szli ciągle, wypoczy­
wali jeno w dąbrowach cienistych. Czarnowłose 
pacholę układało się do snu na zielonej murawie, 
a dziad czuwał. Przechodzili też i przez ruczaje, 
a gdzie brodu nie było, to go szukali, chodząc 
długo brzegiem. Czasem też dziad przenosił pa­
cholę na ręku, z siłą dziwną w człeku, który już 
chodził po żebranym chlebie. Ale był to barczy­
sty dziad! Tak wlekli się znowu aż do wieczora, 
aż wreszcie pachołek usiadł przy drodze w lesie 
dębowym, i rzekł:

— Już mi i tchu brak, i sił zbyłam. Nie pójdę 
dalej. Tu się położę i zamrę.

Dziad zakłopotał się srodze.
— O, to przeklęte pustkowie! — rzekł — ani 

tutora, ani sadyby na drodze, ani żywego człeka. 
Ale nie możemy tu taj na noc zostawać. Wieczór 
już zapada, za godzinę ciemno będzie... a posłu­
chaj jeno waćpanna!

Tu dziad umilkł, i przez chwilę panowała cisza 
głęboka.

Ale nagle przerwał ją  daleki, posępny głos, 
który zdawał się wychodzić z wnętrzności ziemi, 
a rzeczywiście wychodził z jaru, leżącego nieda­
leko drogi.

— To wilcy — rzekł pan Zagłoba. — Zeszłej 
nocy mieliśmy konie, to nam konie zjedli, terazby 
do nas samych się zabrali. Trzymam ci ja  wpra­
wdzie pistolet pod świtką, ale mi prochu, nie wiem, 
czy na dwa razy stanie, a nie chciałbym służyć 
za marcepan n a  wilczem weselu. Słyszysz wać­
panna... znowu \

W ycie istotnie rozległo się znowu i zdawało 
się bliższem.

detyno! — rzekł dziad. — A nie 
możesz iść, to cię poniosę. Cóż robić. Widzę, że 
zadto polubiłem waćpannę, ale to pewnie dlatego, 
że żyjąc w stanie bezżennym, własnych prawych 
potomków zostawić nie mogłem; a jeśli mam nie­
prawe, to są bisurmanami, bom w Turczech dłu­
go przebywał. Na mnie też kończy się ród Za- 
głobów, herbu Wczele. W aćpanna się starością 
moją zaopiekujesz, ale teraz wstawaj, albo li sia­
daj mi na plecy, na barana.

— Nogi mi tak ociężały, że już i ruszyć się 
nie mogę.

— A chwaliłaś się waćpanna swoją siłą... Ale 
cichono! cicho!... Jak  mnie Bóg miły, tak słyszę 
szczekanie psów. Tak jest, to psi, nie wilcy. Tedy 
niedaleko musi być Demianówka, o której mnie 
dziad powiadał. Chwała bądź Bogu najwyższemu! 
Jużem myślał, czyhy ognia nie napalić od wilków, 
alebyśmy się pewnie pospali, bośmy oboje znu­
żeni. Tak jest, to psi. Słyszysz ?

— Chodźmy — rzekła Helena, której nagle sił 
przybyło.

Jakoż zaledwie wyszli z lasu , pokazały się o 
kilka stajań ognie licznych chat. Dojrzeli także 
trzy kopułki cerkwi, pobite świeżemi gątami, które 
świeciły jeszcze w pomroce od ostatnich blasków 
zorzy wieczornej. Szczekanie psów dochodziło 
coraz wyraźniej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jest żydom, zajmującym się w różnych miastach 
rosyjskich rozmaitemi rzemiosłami, trzymać u sie­
bie w charakterze robotników i innych pracowni­
ków wyznania prawosławnego? W  myśl opinii 
wyrażonej w tym względzie przez ober-prokura- 
tora synodu, Pobiedonoscewa, ministeryum spraw 
wewnętrznych w danym wypadku oświadczyło: 
nie dopuszczać, aby żydzi eksploatowali pracę lu­
dzi wyznania prawosławnego, gdyż jest to prze 
ciwne narodowemu duchowi ludu i jego religii. 
Ministeryum kierowało się w tym razie opinią 
ober-prokuratora w kwestyi staroobriadców, we­
dług której tym ostatnim nie wolno jest mieć u 
siebie służby wyznania prawosławnego. Tegoż sa­
mego przestrzegało również duchowieństwo pra­
wosławne w guberniach zachodnich, odnośnie do 
chrześcian, będących w służbie u żydów, gdzie 
lubo chrześcianie nie objawiali skłonności do ju ­
daizmu, ale przecież zapominali o swojej wierze 
prawosławnej i przestawali uczęszczać do cerkwi 
nawet w najuroczystsze święta.

W  Odesie wydarzył się następujący wypadek, 
który jest w historyi s ądownictwa prawdziwym 
unikatem. Zdarzały się bowiem rozmaite zbrodnie, 
ale żeby sam prokurator, który ma być stróżem 
prawa, dopuścił się oszustwa, to tylko w Rosyi 
mogło się wydarzyć. Dlatego wywołała w Odesie 
wiele wrzawy wiadomość, że prokurator odeskie- 
go sądu przysięgłych, Roskowszenko, w tajemni­
cy swoj dom sprzedał i znikł z Odesy. Z po­
czątku nikt nie śmiał podawać w podejrzenie 
jego nieobecności, ale gdy się okazało, że dom 
rzeczywiście został sprzedany, a nadto do sądu 
weszło przeciw niemu kilka skarg wekslowych, 
natenczas zeszli się wierzyciele p. prokuratora, i 
okazało się, że długi jeg o , nie mające żadnego 
pokrycia, wynoszą 60,000 rubli. Ale nie koniec 
na tem. Okazało się dalej, że niektóre weksle by­
ły sfałszowane. Rozporządzono tedy przeciw pro­
kuratorowi dochodzenia karne, a gdy stwierdzono 
prawdziwość podanych szczegółów, wydano roz­
kaz odszukania i uwięzienia Roskowszenki. Po 
niemałych trudach zdołano odkryć go na wsi u 
ojca i dostawiono zaraz do więzienia. Śledztwo 
prowadzi się w wielkiej tajemnicy, a ostateczna 
rozprawa ma się odbyć w innym sądzie.

Z Archangielska dochodzą szczegóły o rozmai­
tych nadużyciach. Szczegóły te czerpiemy z St. 
Petersb. Wied. Lista jest długa, podajemy ją 
w pewnej części. I  tak: Na ławie oskarżonych 
zasiedli lub zasiędą następujące osoby: Sędziowie 
gminni Łukin, Lwów i Butoryn za przedajność, 
starszyna Kropaczew za strwonienie funduszów 
publicznych, pisarz gminny Petrowskij za okra­
dzenie kasy gminnej, starszyna Andronos za strwo­
nienie zapasów zbożowych gminy, pisarz gminy 
Chełmiakow, starosta wiejski Nikitin i wachmistrz 
Czunin za roztrwonienie zapasów zbożowych gmi­
ny, starosta wiejski Zajcew za sprzedanie pieczęci 
urzędowej, pisarz Pietrenkow za przedajność itd. 
Nie podobna przytaczać więcej, wystarczy to, coś­
my już podali, a dodajemy tylko, że Petersb 
Wied. przytaczają jeszcze kilkanaście takich sa­
mych nazwisk, oskarżonych o nadużycia tej samej 
natury.

tronika miejscowa i zagraniczna.
K rabów  18 sierpnia.

Rocznica urodzin N. Pana. W czoraj wie­
czorem o godz. 8, jako w wilię urodzin NPana or­
kiestry wojskowe zebrały się przed główną strażni­
cą pod ratuszem, zkąd rozszedłszy się przechodziły 
wszystkie ulice miasta przy dźwiękach muzyki. 
Dziś rano odegrały również pobudkę, a salwy ar­
matnie odezwały się z Wawelu. Następnie przy u 
czestnictwie całej załogi odprawioną została na 
Błoniach msza połowa, po której nastąpiła defilada 
przed głównodowodzącym ks. Windischgratzem. O 
godzinie 11 zaś odprawionem zostało w katedrze 
na Wawelu uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez X. biskupa Dunajewskiego, w którem wzięły 
udział tak władze rządowe, jak  autonomiczne. Ró­
wnież tutejsza fabryka cygar obchodziła rocznicę 
urodzin NPana nabożeństwem w kościele na Piasku.

Z okazyi rocznicy urodzin Najj. Pana, oficerowie 
załogi tutejszej urządzili dla siebie obiad wspólny 
w kasynie, a głównodowodzący jen. ks. Windischgratz 
daje obiad dla dostojników rządowych i autono­
micznych.
► — X. biskup Krasiński przybył tu wczoraj 
wieczór z Częstochowy.
I 7—  Namiestnik Filip Z a l e s k i  będzie przeje­
żdżał przez Kraków jutro rano, udając się do W ie­
dnia.

—  Radca d^ioru hr. B a  d e n i  przybył dzisiaj 
na jeden dzień do Krakowa, aby być obecnym w ka­
tedrze na nabożeństwie uroczystem. Hr. Badeni od­
jeżdża dziś wieczór do Buska, zkąd za tydzień po­
wróci na stały pobyt do Krakowa.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 20 b. m. o godz. 5 po połu­
dniu. Na porządku dziennym sprawa nabycia przez 
gminę cennych zbiorów p. Schmidta-Ciążyńskiego 
udzielenie subwencyi na uroczystość ludową pod­
czas jubileuszu Sobieskiego, sprawa tranzytowych 
składów win, oraz wyborów członków Wydziału 
wielkiego Kasy Oszczędności.

— Posiedzenie komitetu jubileuszowego 
miejskiego odbędzie się w poniedziałek dnia 20 
b. m. o godz. 4 po południu. We wtorek zaś dnia 
21 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posie­
dzenie komitetu uroczystości ludowych, uzupełnio­
nego do 100 członków.

— Z powodu nieobecności p. architekta Z a ­
r ę b y ,  wstrzymane zostały na parę dni roboty mu­
rarskie przy kościele N. Maryi P., podjęte w celu 
wmurowania pamiątkowej rzeźby Welońskiego.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce 
Prezydenta m. Dra W eigla: Towarzystwo miłośni­
ków sceny polskiej w Tłumaczu, z przedstawienia 
urządzonego w d. 12 b. m. kwotę 55 złr.; Admini- 
stracya Gazety Narodowej od niektórych urzędni­
ków Administracyi niestałych podatków m. Lwowa 
10 złr. Powyższe kwoty umieszczono na książeczkę 
kasy Oszczędn. L. 62,243.

— Od Komitetu zakupna obrazu Matejki
proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego 
listu o tw artego: a) Do Szan. Członków Komitetu, 
którzy dotąd tego nie uczynili, zwraca się Komitet 
z proźbą, o nadesłanie wykazu, komu jaki Nr a r­
kusza składkowego powierzony został? b) Do osób 
zajmujących się łaskawie 'przyjmowaniem składek: 
Żeby nie odsyłały arkuszów niezapisanych, z jednym 
lub kilku datkami. Pieniądze zebrane po dzień 1 
września, prosimy odesłać do kasy To w. wzaj. kre­
dytu, z wymienieniem Nru arkusza. Arkusz zaś sam

zatrzymać jeszcze u siebie, i zbierać nań dalej przez 
cały miesiąc wrzesień, c) Do wszystkich: Termin 
zbierania składek na zakupno obrazu, przedłużony 
został do 1 października b. r. Ponieważ więcej tu 
idzie o jak  największą ilość nazwisk do księgi pa­
miątkowej, niż o wielkie ofiary pojedynczych osób, 
przeto prosi Komitet o jak  najliczniejsze zapisywa­
nie się na arkuszach składkowych, z dorzuceniem 
datku choćby drobnego, bezwstydu fałszywego, na 
ile kogo stać!

— Oświetlenie elektryczne. Firma „Ganz i 
Spółka“ z Budapesztu, reprezentowana na Kraków i 
Galicyę przez p. Leopolda Epsteina, zawarła z ko­
mitetem jubileuszowym miejskim umowę co do o- 
świetlenia miasta na czas uroczystości jubileuszo­
wych. Jest to sama firma, która oświetla od nie­
dawna elektrycznie młyny p„ Barucha w Podgórzu 
a które to oświetlenie, oglądane przez znawców i 
osobistości wybitne, jak  Prezydent miasta i Dyrek­
tor policyi, radca dworu p. Englisch, zasłużyło na 
uznanie dla swej siły i czystości. Oświetlenie ele­
ktryczne miasta w czasie jubileuszu rozpocznie się 
z dniem 8 września i trwać będzie co wieczór aż 
do dnia 14 tegoż miesiąca. Urządzonych będzie 
lamp 11, z których 10, każda o sile 600 świec, a 
jedna o sile 1000 świec. Cała siła światła 10 lamp 
pierwszych skoncentrowana będzie w Rynku, a lam­
pa o sile 1000 świec ustawioną będzie obok bramy 
tryumfalnej przed domem p. Gotza. Na bramie 
z jednej strony umieszczonem będzie popiersie Kró- 
la-bohatera, a z drugiej wizerunek Matki Boskiej 
ua Piasku, a lampa ta oświetlać je  będzie. Przed 
płaskorzeźbą Welońskiego umieszczoną na kościele 
N. P. Maryi płonąć będą dwie lampy o sile 1,200 
świec. Reszta lamp rozrzuconą będzie po Rynku 
w odpowiednich miejscach. Dodać musimy, że umo­
wa zawarta z firmą Ganza i Spółki względem o- 
świetlenia, jest bardzo korzystną dla miasta, co za- 
wdzięczyć należy głównie jej zastępcy p. Leopoldowi 
Epsteinowi, który sprawę tę traktuje nie jako inte­
res, lecz wiedziony poczuciem obywatelskiem. F ir­
ma bowiem żąda tylko pokrycia kosztów transpor­
tu potrzebnych przyrządów elektrycznych.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Kościół św. Scholastyki przerobiono na budynek 

szkolny i w r. 1877 oddano takowy na użytek szkoły 
męskiej I I I  czteroklasowej. W roku jednak szkol­
nym 188®/3 z powodu otwarcia szkoły żeńskiej han­
dlowej u św. Scholastyki —  odebrano szkole I I I— 
nie wchodzimy w to, czy słusznie lub niesłusznie— 
dwie sale na II  piętrze, a w zamian za to umie­
szczono dwie klasy rzeczonej szkoły w gmachu u 
św. Ducha na dole, w dwóch ciemnych i wilgotnych 
izbach, a zatem pod żadnym względem nie kwalifi­
kujących się na uczelnie. To też w ciągu roku kilku 
uczniów z kl. I  i IV mocno ucierpiało na wzroku. 
Na tem jeszcze nie koniec, bo od II  półrocza 1883 
zabrano jeszcze trzecią salę na I  piętrze dla szkoły 
robót żeńskich. Komisya traktująca z kierownikiem 
szkoły I II  względem odstąpienia jeszcze trzeciej sali, 
zapewniała go n a j u r o c z y ś c i e j ,  iż szkoła III 
umieszczona będzie od r. szk. 1883/4 przy ul. Siennej, 
w gmachu, w którym się znajdowała kasa Oszczędności. 
Wskutek tego udała się Komisya, składająca się 
z członków kompetentnych i uznała budynek rze­
czony za odpowiedni na umieszczenie szkoły III. 
Wygotowany już był plan z kosztorysem 600 złr. 
wynoszącym, na adaptowanie tam szkoły. Aż naraz 
sekcya ekonomiczna sprzeciwiła się przerabianiu rze­
czonego gmachu na szkołę, a co najgorsze, uchwa­
liła umieścić całą szkołę III  w czterech ciemnych, 
wilgotnych i nadzwyczaj zimnych izbach, w których 
zrana o godzinie 8 e j, a po południu już o godzi­
nie 3ej uczniowie ani pisać, ani czytać nie mogą. 
Do takich-to kazamat skazano dziatwę szkolną, na 
to chyba, żeby tam wzrok utraciła; I  piętro zaś 
w gmachu po kasie Oszczędności wynajęte jest na 
mieszkanie prywatne. Czyżby jeszcze nie była pora 
po temu, aby gmach ten adaptować na szkołę, coby 
wcale nie przeszkadzało budowaniu tamże na przy­
szły rok drugiego piętra.

— O naszych doróżkach otrzymujemy nastę­
pujące pism o: Doświadczenie, zrobione podczas ju ­
bileuszu Kraszewskiego, nakazuje przypomnieć wła­
dzom, do których to należy, aby wcześnie poczy­
niły kroki zapobiegające nadużyciom, jakich doroż­
karze przy wielkim zjeździe osób zamiejscowych 
dopuszczać się u nas zwykli. Wiadomo, że podczas 
jubileuszu Kraszewskiego, obywatele tutejsi, osoby 
znane, jako tu zamieszkałe, nie mogły dostać do- 
różki, bo dorożkarze woleli czekać na zamiejsco­
wych, by od nich wydrzeć za kwadrans, za pół 
godziny, a czasem za jeden kurs kilka guldenów, 
robiąc aw antury, gdy się kto obedrzyć nie dał. 
Temu należy koniecznie zapobiedz; a jak ?  od 
tego jest władza, ona, znając stosunki miejscowe, 
znając dorożkarzy naszych, najlepiej na to pytanie 
odpowiedzieć powinna. Publiczność ma prawo do­
magać się, aby jej nie obdzierano na prostej dro­
dze pod grozą ulicznej awantury. Niejeden bowiem 
rzuci fiakrowi pieniądze, aby uniknąć skandalu; nie- 
każdy także chce i niekażdy umie poradzić sobie 
w takim wypadku, wnosić zażalenie, zawołać poli- 
cyanta itp. Kto nie chce, a umie, sam sobie wi­
nien; ale tego, co nie umie sobie poradzić, a więc 
przeważnie zamiejscowych władze w obronę wziąć 
winny. Należałoby, naszem zdaniem, trochę więcej 
do odpowiedzialności pociągać samych właścicieli 
dorożek, a nietylko woźniców, albowiem właściciel
0 tyle jest współwinien, że przyjmuje najczęściej 
takich ludzi, o których przeszłości albo wie, że 
jest zła, albo się dobrze nie poinformuje. “We­
źmy jakiekolwiek rzemiosło, jakikolwiek proceder, 
nikt za źle wykonlną lub odstawioną rzecz nie 
zrobi odpowiedzialnym ani czeladnika, ani służą­
cego, tylko m ajstra; -— tak i w tym wypadku —  
należy właścicieli pociągać Ąo odpowiedzialności
1 nie aresztem, ale wysokiemi karać grzywnanp, już 
z tego samego względu, że ani władzom, a tem 
mniej publiczności nie jest tajno, jak  niesłychanie 
wysokich cen żądają oni od gości podczas licz­
niejszego zjazdu, czy to za wyjazd na Kopiec, 
lub do Bielan, Woli i t. p. Tylko trochę energii 
i dobrej woli ze strony władzy, a złe się zła­
mie ; bo u nas między właścicielami doróżek 
niema tak dalece ludzi złej woli, tylko trzeba im 
dodać bodźca i przypomnieć, że i na nich, jako 
obywatelach tego m ias ta , ciąży także obowią­
zek względem współobywateli: Żądaj zapłaty na­
wet wyższej, byle niegraniczącej z rabunkiem, ale 
dbaj o wygodę gości, nie daj koni znarowionych, 
ni też woźniców pijaków albo awanturników, a do­
rożki nie brudne i śmierdzące, jak  to w ostatnich 
czasach zbyt często można spotkać. —  Uwagi te 
adresujemy do władzy policyjnej, k tóra w tym kie­
runku niejednokrotnie już wiele dobrego zdziałała, 
lekroć tylko chciała. Wobec spodziewanego zjazdu 

z różnych stron osób do naszego miasta, warto się 
tą sprawą wcześnie zająć.

— K ra d z ie ż e  po domach zagęszczają się w osta­
tnich dniach w mieście. Indywidua porządnie ubrane

pojawiają się w mieszkaniach z prośbą o wsparcie 
na podróż, a w chwili, kiedy litościwy mieszkaniec 
zajęty jest wydobyciem datku, kradną, co się pod 
rękę nawinie. N adto , jakiś młody przemysłowiec, 
wiedząc, gdzie właściciele mieszkań są na dłuższy 
czas nieobecni, próbuje kluczów do zamków, jak  
się stało wczoraj w kamienicy pod L. 26 w Rynku. 
Spostrzeżono go przy tej operacyi, lecz nie było 
komu go ująć.

— Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie.
Zarząd Towarzystwa Strzeleckiego mając zapewnie 
nie od prof. Gadomskiego, że zamówiony u niego 
pomnik Jana III, w ogrodzie Strzeleckim w Kra 
ko wie postawić się mający, do dnia 12 września 
1883 r. niewątpliwie wykończonym będzie, postano 
wiło uroczyste odsłonięcie pomnika tego odbyć 
podczas uroczystości Sobieskiego, i zawiadomiło o 
tem przed kilku tygodniami komitet miejski uro­
czystości Sobieskiego w przekonaniu, że ten od­
powiedni czas wśród obchodu Sobieskiego dla u ro ­
czystości przez Strzelców krakowskich urządzonej 
przeznaczy. Zarząd Towarzystwa Strzeleckiego chce 
dać odpowiedź niektórym Towarzystwom Strzeleckim, 
które zażądały programu uroczystości na cześć 
Jana II I  przez Strzelców urządzonej, odbył dnia 
wczorajszego posiedzenie, i w przekonaniu, że ko­
mitet miejski całe po południu dnia 12 września 
1883 roku na uroczystość odsłonięcia pomnika So­
bieskiego w ogrodzie Strzeleckim przeznaczy, uchwa 
lił następujący program uroczystości odsłonięcia 
pomnika Jana III: W dniu 12 września 1883 r. 
o godzinie 3 po południu salwy z moździerzy ogło­
szą początek uroczystości. Uroczystość cała obejmie:
1) Odsłonięcie i poświęcenie pomnika przy stósownem 
przemówieniu jednego z członków Towarzystwa 
Strzeleckiego. 2) Strzelanie członków strzeleckich 
miejscowych i zamiejscowych do celu o nagrody 
pamiątkowe. 3) Wspólną ucztę składkową wieczór 
tegoż dnia w sali strzeleckiej odbyć się mającą. 
Podczas uroczystości tych przez całe pół dnia przy 
grywać będzie muzyka wojskowa, jak  zwykle pod­
czas niedzielnych koncertów. Szczegóły pojedyn­
czych działów uroczystości ułożyć mają wybrane do 
każdego działu osobne trzy komisye, pod przewod­
nictwem co do 1) Dra Hajdukiewieża, co do 2) 
pana Friedleina, i co do 3) p. Stockmara. Aby zaś 
zgłaszającym się Strzelcom zamiejscowym wobec 
licznego zjazdu ułatwić pomieszczenie —  złożono 
komisyę kwaterunkową, pod przewodnictwem pana 
Gwiazdomorskiego, która strzelcom —  poprzednio 
zgłaszającym się, pomocną być ma. W końcu uchwa­
lił zarząd Towarzystwa Strzeleckiego, że uroczy­
stość Strzelców krakowskich z 12 września na n a ­
stępny dzień przełożoną zostanie — jeżeli to ko­
mitet miejski uroczystości Sobieskiego za odpo- 
wiedne uzna.

—  P. Julian Klaczko, jak  nam z W iednia do­
noszą, udaje się w tych dniach do Ostendy.

—  Hr. Beufet wyjechał wczoraj na kuracyę do 
Gastein.

—  Kom tet wiedeńskiej odsieczy w Wrocławiu, 
na którego czele jest Stowarzyszenie handlowe pol­
skie, wydał następującą odezwę:

Szanowni Rodacy! Dnia 12 września b. r. upły­
wają dwa wieki, kiedy nasz król Jan  III  Sobieski od­
niósł świetne zwycięztwo nad Turkami pod Wiedniem! 
Ukonstytuowany komitet polski w Wrocławiu, wstę­
pując w ślady Mało i Wielkopolski, zadokumentuje 
ważność historyczną, a zarazem ówęzesną sławę na­
rodową i pragnie oddać '^cześć popiołom tego wie­
kopomnego króla i bohatera, który dla sprawy o- 
gólnej stanął z orężem w ręku i ryzykował krew 
swoją, aby oswobodzić Wiedeń od najazdu hordy 
mahometańskiej, a tem samem ocalić zagrożone 
chrześciaństwo! Wielkie to posłannictwo króla-bo- 
hatera wzywa nas wszystkich rodaków, abyśmy złą­
czeni, jak  jeden mąż, w stołecznem mieście Szląska 
obchodzili pamiętne zwycięztwo jaknajświetniej, aby 
uroczystość, wobec innych narodów, doznała wła­
ściwego znaczenia i poważną doniosłość! Komitet 
polski wrocławski, powodując się więc tak wznio 
słą rocznicą oswobodzenia chrześciaństwa, urządzi 
dnia 12 września b. r. w mieście W rocławiu uro­
czystość i zaprasza do współudziału wszystkich bra­
ci Rodaków, zamieszkałych w Wrocławiu, w Szlą- 
sku i w Księstwie Poznańskiem, aby raczyli jaknaj- 
liczniej osobiście lub też łaskawemi datkami przy­
czynić się do uświetnienia powyższej uroczystości. 
Zgłoszenia listowne do wzięcia udziału, oraz datki 
prosimy nadsyłać pod adresem: Józef K u  c h i n k  a, 
Wrocław, Rynek Nr 19.

P r o g r a m :  1) Nabożeństwo solenne o godzinie 
10 rano w kościele św. W ojciecha. 2) Odczyt 
w sali św. “Wincentego a Paulo wieczorem o go­
dzinie 6ej. 3) a) Koncert wokalno muzyczny, oraz 
V) Śpiewy chórowe i solenne pod kierunkiem p. 
Noskowskiego, dyrektora Towarzystwa muzycznego 
w Warszawie. 4) Deklamacye pojedyncze i zbioro­
we. 5) W spólna wieczerza i wygłoszenie toastów 
na cześć uroczystości. 6) Wręczenie medalów pa­
miątkowych z wizerunkiem króla Jana III. 7) P o­
lonez Ogińskiego i defilada uczestkników, ozdobio­
nych medalami. 8) Zabawa.

D an w W rocławiu roku Pańskiego 1883. 
K o m i t e t :  Bukowski, Żupański, Kuchinka, Tom-

czek , Jakubowski, Adamczewski, Miłkowski,
S cndler, Ilepner, Urbański.
(Prosimy wszystkie dzienniki o powtórzenie po­

wyższej odezwy).
W skutek powyższej odezw y, otrzymał komitet 

Odsieczy wiedeńskiej w Wrocławiu na ręce pana 
Józefa K uchinki, kupca, w różnych datkach 27 
marek, ponieważ jednak koszta uroczystości wyni­
kną dosyć wielkie, odwołuje się więc komitet do 
serc polskich, prosząc o łaskawe poparcie, chociaż­
by i najskromniejszemi datkami.

— B o le c h ó w  17 sierpnia. Co do obchodu ro- 
cznicy oswobodzenia W iednia liczne pojawiają się 
wnioski i projekta, aby ten dzień godnie uświęcić. 
Zastanawiając się nad sposobem tych wszystkich u- 
roczystości, śmiem jeszcze jeden wniosek dorzucić, 
to jest, aby szanowny komitet raczył się udać do 
wszystkich konsystorzy biskupich w Galicyi, iżby 
w dniu 12 września mogło się odprawić w para­
fialnych kościołach nabożeństwo dziękczynne z od­
śpiewaniem „Te Deum laudamustt, a zarazem, aby 
z ambon pouczono lud o znaczeniu tej uroczystości. 
Niechaj się dowie, że kiedyś miał królów i ryce­
rzy, którzy piersiami swemi zasłaniali świat przed 
poganami i bronili chrześcijaństwa, idąc w pomoc 
zagrożonemu sąsiadowi. Wreszcie po skończonem 
nabożeństwie należałoby rozdać w każdej parafii 
po kilkaset książeczek i obrazków objaśniających 
wielki ten fakt dziejowy, którego pamięć przecho­
wać winny przyszłe pokolenia.

—  Z Zakopanego. PP. Górski i Paderewski, 
obaj z Warszawy, dali d. 8 b. m. koncert w kasynie 
tatrzańskiem, przeznaczając cały dochód na kościół 
zakopański. Staraniem pp. Skarżyńskiego i Dr Cha­
łubińskiego, zebrano z koncertu 323 złr. Ofiarowali 
na ten cel pp. Dr B. 100 złr., Br. 7 złr.; pewien oby­

watel, z polecenia Dra Ch., 10 złr.; znalezione na 
drodze 10 c. W ogóle zebraną do d. 8go sierpnia 
440 złr. 10 c.

— Pomiędzy Lwowem a Przemyślem skra- 
dziono w ostatnich czasach podróżnemu, jadącemu 
wagonem III  klasy, torbę skórzaną, w której się 
znajdowały kosztowności wartości 4000 złr., a mia­
nowicie : łańcuszki złote męskie i damskie, sylwetki, 
garnitury złote, pierścionki z brylantam i, zegarki, 
bransolety i kolczyki złote, tabakierki, łańcuszki i 
kluczyki do zegarków srebrne, oraz antyk srebrny 
przedstawiający okręt i parę kólczyków dyamento- 
wych w srebrnej oprawie, starego fasonu.

—  Na międzynarodowej wystawie elek­
trycznej, firmy polskie są nader skąpo reprezento- 
wane. Jedynym przedstawicielem Warszawy jest p e ­
wien rosyjski podpułkownik polskiej narodowości, 
którego wystawę zwiedził szczegółowo Najd. Cesa- 
rzewicz, przyczem trzech oficerów rosyjskich, również 
Polaków, dawało wyjaśnienia o wystawionych przed 
miotach. Później zwiedził tę wystawę Arcyksiążę 
Albrecht. (Gaz. Lwów)

—  Rodzina Sobieskich, jak  wiadomo, od da­
wna wygasła, a trzej synowie Jana III  zeszli bez­
potomnie —- wszelako nazwisko Sobieskich utrzy­
mało się w kraju — jedni wywodzą się z tego same­
go szczepu i pieczętują, jak  król Janiną — drudzy, 
nie mając żadnej do królewskiej paranteli preten- 
syi, nie szukają swych przodków w Niesieckim i 
Paprockim, bo wyszli z ludu. Tak często zdarza się 
z imionami historycznemi, a nie brak Potockich i 
Zamoyskich, którzy z dziada pradziada oddają się 
różnym rzemiosłom, i należąc do kondycyi szewskiej, 
lub krawieckiej nic nie mają wspólnego z dostojnymi 
swymi imiennikami. Tak i z Sobieskimi. Przy ul. Garn­
carskiej mieszka uboga wdowa w wielkim niedo 
statku, ma dwóch synów i jedną córkę — starszy 
syn schorowany i niedołężny, młodszy chłopak po­
czciwy, ukończył szkołę ludową, jest opieką i pomo­
cą dla słabowitej matki, a mimo dobrych świadectw 
szkolnych nie roi sobie kosztem zwiększenia jeszcze 
nędzy swej rodziny, iść do wyższych szkół, ale ma 
pociąg do rzemiosła stolarskiego. Tu jednak nie­
m ała przeszkoda: aby być przyjętym do terminu, 
potrzeba znacznej opłaty. Czyliź w czasie obchodu, 
kiedy cały naród powtarzać będzie z uniesieniem 
imię Sobieskiego —  nie możnaby uzyskać pomocy 
dla nędznej rodziny, noszącej to samo nazwisko. 
Otóż dowiadujemy się, że młoda, sympatyczna arty­
stka panna Bromir Sługocka, k tóra jutro ma w ko­
ściele Panny Maryi, podczas ostatniej mszy, wyko­
nać kilka utworów wokalnych religijnej treści — 
śpiewać będzie w chęci przyjścia w pomoc tej rodzinie. 
Podczas mszy śpiewanej, zbierane będą składki na 
cel powyższy.

W ia d o m o ś c i  p o lic y jn e *  Straż policyjna 
przytrzymała: Ignacego Sporysza, za oszustwo; Ed­
warda Nowaka, za sprzeniewierzenie i pobicie; P a ­
wła K apcika, za kradzież rzeczy; za pijaństwo 4 
osoby.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w anie powszednie 80 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i b o  
boty od g. lOej do 12ej.

— D. 17 sierpnia pochm., przed połudn. deszcz; 
term. od 12*4 doszedł do 17*7 C. Barometr szybko 
się wznosi; o godzinie 7ej rano dnia 18go stan jego 
był 747*9 millim., term. 14*1 C .—  W iatr zachodni.

— W niedzielę d. 19go sierpnia: Ś. Benigny p.; 
w poniedziałek 20go : Ś. Bernarda op. Klarew.

Wiadomości a r ty ty e zn e , literackie 
i naukowe.

O r z e ł  b i a ł y  na bramie Floryańskiej ma 
być jeszcze przed zjazdem na uroczystość Sobie­
skiego przywrócony. Mistrz Jan Matejko z wielu 
wzorów, przechowanych na pieczęciach z piastow­
skich czasów, wybrał w tym celu rysunek orła 
z czasów Kazimierza Wielkiego. Odlew orła ma 
być wykonanym w pracowni rzeźbiarskiej pana 
Eliasza.

Wielki obraz Matejki „Sobieski po zwycięztwie 
wiedeńskiemtt otrzymuje w tej chwili ostatnie rzu 
ty pędzla wielkiego mistrza. W przyszłym tygo­
dniu urządzoną będzie kilkodniowa wystawa tego 
arcydzieła dla Krakowian; poazem obraz na czas 
obchodów wysłanym zostanie do Wiednia, jako 
najwymowniejsza odpowiedź tym, którzy zmniej­
szać usiłują sławę króla bohatera. Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor zamówił portret Sobieskiego w po­
piersiu u mistrza Jana Matejki, — a w własno­
ręcznym liście nazywa Sobieskiego „pogromcą 
Turków.tt

W W r o c ł a w i u  wyszła książka p. t. Beata und 
Halszka. Jest to szkic historyczny, napisany przez 
prof. Caro.

P. N e w 1 i ń s k i napisał essay o Makarcie, który 
ukaże się u Bascheta w Paryżu z przepysznemi illu- 
stracyami najprzedniejszych dzieł wiedeńskiego mi­
strza.

Dzienniki francuskie, a zwłaszcza Figaro, wyra­
żają się z wielkiemi pochwałami o powieści Kra­
szewskiego p. t. „U l a n a , k t ó r a  wyszła w Paryżu 
w wybornem tłumaczeniu Wł. Mickiewicza. Przy tej 
sposobności zajmują się one również w zaszczytny 
bardzo sposób sędziwym autorem.

Senator Dr Konstanty Hoszowski, prezes Tow. 
Dobroczynności, wydał w drukarni Czasu, własnym 
nakładem, wiadomość monograficzną, odczytaną na 
jednem z posiedzeń b. Towarzystwa naukowego p. 
t. Jan  ze Strzelec Suchy wilk zwany, kanclerz w, 
koronny Królestwa polskiego i Arcybiskup gnie­
źnieński , niegdyś j  go fundacya i rezydtncya 
w Krakowie, jąk niemniej innych kapitularnych 
następców. Autor, badający z nieznużonem poświę­
ceniem przeszłość Krakowa, w broszurce tej skre­
śla opis domu położonego naprzeciwko placu św. 
Magdaleny pod 1. 16, który fundowany przez Jana 
ze Strzelec (Suchywilk) i Jakóba Schyrzyka z F a ł­
kowa, zatrzymał dotąd nazwę Suchywilk. Pierwszym 
z mieszkańców domu tego był Jan  ze Strzelec, k tó ­
rego autor uznaje za jednego z najznakomitszych 
mężów epoki (r. 1357) i porównywa go, przecho­
dząc z kolei wszystkich, którzy dom ten zamieszki­
wali, z Hugonem Kołłątajem. Monografia ta  prostu­
je  wiele omyłek, których się dopuścili poprzednio 
w tym przedmiocie piszący.

Wyszła także w wspomnionej d rukarn i: Mowa 
przy uroczystem poświęceniu nowo wybudowanego

domu schronienia dla ubogich starców i kalek 
krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności, mia­
na w Koletkach d. 30 października 1882 r. przez 
Dra Konstantego H o s z o w s k i e g o ,  prezesa krak, 
Tow. Dobroczynności.

Encyklopedya wychowawcza. Tom III, ze­
szyt I. Całego dzieła zeszyt XVII, W arszawa, rok 
1883, zawiera Ćwiczenia mowy, wysokiej wartości 
pedagogicznej artykuł pióra Wł. Nowickiego; Ćwi­
czenia zmysłów , trafne wskazówki dla wychowawcy 
pod względem kształcenia zmysłów; Cynizm , zaj­
mujący urywek psychologiczny znanego w naszej 
literaturze pedagogicznej J. O. (Ochorowicza); 
wreszcie obszerna, przeszło trzech-arkuszowa p ra c a : 
Czacki Tadeusz, zawierającą pogląd na stanowisko 
i działalność tego zasłużonego około oświaty naro­
dowej męża. Encyklopedy i wychowawcza. Tom III, 
zeszyt II. Całego dzieła zeszyt. X V III, Warszawa, 
1883 r., zawiera artykuły: Czarnecki Edward, 
krótka wzmianka o życiu uczonego P i ja ra ; Czarto­
ryska Elżbieta, Czartoryski Adam -Jerzy; Czarto­
ryski Adam-Kizimie* z , trzy życiorysy pióra Mi­
chała Żmigrodzkiego; Czas nauczani t przez S. 
Sobieskiego; Czasopisma dla młodego wieku, kry­
tyczny przegląd naszej publicystyki dla dzieci przez 
Piotra Chmielowskiego; wreszcie początek artykułu 
Czechy, przez Adolfa Smorezewskiego.

H a h n ,  tajny pruski rad ca , długoletni redaktor 
półurzędowej Prov. Corr. i znany biograf Bismar- 
ka, wydał obecnie książkę p. t. B ism a rk  nach d m  
Kriege, ein Charakter und Zeitbild. Książka ta  za­
wiera wiele nowych nieznanych szczegółów, odno­
szących się do osoby kanclerza.

Listy Tarasa Szewczenki do Bronisława Za­
leskiego, pisane w latach 1853— 1857, cenna pa­
miątka przvjaini dwóch wygnańców a serdecznych 
druhów po piórze i rylcu, uważane były już jako 
zaginione. Oryginalne listy złożone przez ś. p. Za­
leskiego nie wiadomo czy w Akademii Umiejętno­
ści, czy w bibliotece Ossolińskich lub też u p. J . 
K. Żupańskiego w celu wydania nie odnalazły się. 
Natomiast J. I. Kraszewski zachował w odpisach 
16 listów Szewczenki, które za pośrednictwem p. 
Spasowicza redaktora Kroju ogłasza obecnie K i- 
jewska Stary na. Listy te pisane są po rosyjsku i 
małorusku, nie mają żadnej przymieszki politycznej 
ale tchną duchem poetycznym, uczuciem religijnem 
i gorącą miłością dla przyjaciela. Szewczenko, k tó­
ry wpierw uderzał w struny swego teorbanu na 
nutę krwawych pieśni i tradycyj hajdamaczyzny, 
zbliżywszy się na wygnaniu do kilku Polaków, 
zmienił o wiele swoje uczucia. Car Mikołaj do wy­
roku wygnania w stepy kirgiskie dodał zakaz, aby 
Szewczence nie dozwolono pisać i rysować. Poeta 
i artysta przykuty jak  Prometeusz do skały, otwarł 
zbolałą swą duszę uczuciom przyjaźni. Głęboka i 
szlachetna natura Bronisława Zaleskiego oddziałała 
silnie na Szewczenkę, przyglnął on doń całem ser­
cem, a przez miłość przyjaciela ukochał jego ro ­
dzinę, jego przekonania, jego Ojczyznę. Teraz do­
piero bliżej poznał literaturę polską, a zwłaszcza 
poetów opiewających Ukrainę ze szkoły Bohdana 
Zaleskiego i Seweryna Goszczyńskiego. Po powro­
cie Bronisława do kraju, Szewczenko, który pozo­
stał na wygnaniu jeszcze lat kilka, zwraca się z u- 
tęsknieniem do dawnego towarzysza, marzy, że o- 
swobodzony znów się z nim połączy, odwiedzi jego ro ­
dzinę na Litwie, uklęknie z nim społem przed M at­
ką Boską w Ostrobramie, a osiędzie gdzieś razem 
przy jakiejś akademii malarstwa. Szewczenko u- 
wolniony po wstąpieniu na tron Aleksandra III, 
umarł w lat kilka. Listy pozostałe, szkoda że nie- 
zachowane w komplecie świadczą^ o wpływie du­
cha polskiego na poetę małoruskiego i dają od­
powiedź na niejedną zagadkę, która się dziś budzi 
w umysłach inteligencyi ruskiej. Oczekujemy, aby 
listy Szewczenki ukazały się w tłómaczeniu polskiem.

Sprawy szkolne.
Otrzymujemy następujące pismo: 

Wyczytawszy w Nr. 179 „Czasu tt z d. 9 bm. w 
dziale „ Nowe książki^ ocenę mej rozprawki 
„Wychowanie fizyczne i moralne wobec reformy 
ginmazyówtt, dziękuję niniejszem za tak zaszczy­
tne dla mnie podniesienie stron jej dodatnich ; 
co do tych zaś, które się oceniającemu ujemne- 
mi wydały, nie w celu polemizowania, lecz dla 
dobra sprawy, o którą tu chodzi, winien jestem 
upraszać uprzejmie o umieszczenie następującego 
wyjaśnień a:

Nie mam bynajmniej zarozumienia, jakobym 
napisał coś ze wszech miar doskonałego; w rze­
czach tego rodzaju nikomu się to jeszcze nie uda­
ło i podobno nie uda. Nie pozuję też na reforma­
tora szkół, jak mi to szanowny recenzent 
podsuwa; reforma szkół średnich jest, jak to 
w rzeczonej rozprawce niejednokrotnie podnoszę, 
zadaniem właściwych ciał zbiorowych; jednostka 
uczyniła wszystko, jeżeli do tej ogólnej a wiel­
kiej i trudnej budowy jakąśkolwiek użyteczną ze 
swej strony dorzuciła cegiełkę; tyle mi sz. re­
cenzent sam przyznaje, i to dla mnie w zupeł­
ności wystarcza. Wszakże dla rozwiania wszel­
kich wątpliwości, jakieby się łatwo nasunąć mo­
gły tym, którzy przeczytawszy recenzyą, nie prze­
czytają może samej broszurki, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, że:

1) rozprawki mej nie napisałem abstrakcyjnie, 
bez rachowania się z rzeczywistemi stosunkami, 
ale na podstawie blisko 20-letniego doświadcze­
nia własnego, i pewników stwierdzonych przez 
powagi, które szczegółowo cytuję.

2) Na całkowite zadanie gmtnazyów składają 
się: 1) wychowanie fizyczne, 2) moralne i 3) 
umysłowe, wszystkie 3 razem i każde zosobna 
(str. 2 al. 3). Sądząc z wyrażeń recenzenta „po­
rządek fizyczny“ i „wychowanie naukowe“, jak nie­
mniej z uczynionego mi zarzutu sprzeczności, nie 
uwzględnił tego należycie sz. recenzent. Jeżeli 
twierdzę, że dotychczasowa, działalność gimna* 
zyów pod względem wychowania moralnego b y ­
ł a b y  dostateczną, gdyby wpływy pozaszkolne 
były takimi, jakimi być winny, czyli gdyby nie 
przeszkadzał szerzący się obecnie materyalizm 
(str. 47 al. 2 i 3), to nie mówię, iż ta działal­
ność jest dostateczną, a tem mniej uważam szko­
łę dzisiejszą za doskonałą; wszak na str. 11 al. 
2 piszę, że główną przyczyną złego w gimna- 
zyach jest zaniedbanie wychowania fizycznego 
i niedostateczne, jak na dzisiaj, wychowanie mo­
ralne. A gdyby nawet to ostatnie było dosta- 
tecznem, toć takowe nie jest jeszcze alfą i ome­
gą całego gimnazyalnego zadania, i nie może 
stanowić doskonałości tych zakładów. Nie widzę 
zatem sprzeczności między uznaniem potrzeby 
naprawy gimnazyów, a twierdzeniem, że nauczy-
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ciele pomienionych zakładów we względzie mo­
ralnego wychowania młodzieży czynią ze swej 
strony tyle, ile czynić mogą przy dzisiejszych 
stosunkach; ponieważ to zaś z powodu wspo­
mnianych przeszkód staje się niedostatecznem, 
przeto zdążać należy do tego, ażeby wskutek re­
formy, zmiany trybu dotychczasowego itd. czy­
nić mogli więcej.

3) W pracy mej nie podzieliłem społeczeństwa 
naszego na sfery niższe i wyższe, nie mógłem 
więc ani jednym, ani drugim niczego przypisywać 
lub odmawiać; mówię na str. 40 w. 11 i 12 o mo­
żności i zamożności, tym jednak nie zawsze to­
warzyszy wyższość, zresztą wyższość prawdziwa 
nie zgadza się z obojętnością w wychowaniu dzie­
ci, to też zarzut rzeczony nie może dotyczyć ro­
dzin wyższych prawdziwie.

4) Nie przypisałem nigdzie nauczycielom domo­
wym wywierania wpływu wystudzającego, ani też 
szkolnym wyłącznej zdolności kształcenia uczuć 
najświętszych; mówiąc na str. 39 al. 2 , że „je­
dno słowo lub spojrzenie rozsądnego ojca, jeden 
pocałunek kochającej matki więcej tu zdziałać są 
w stanie, niż cały zastęp pedagogów11, rozumiem 
przez tych ostatnich, zarówno i szkolnych nauczy­
cieli, a wyrażam życzenie, iżby wychowaniem 
dziecka przedszkolnem kierował w zasadzie nie 
kto inny bezwarunkowo, jeno sami właśni rodzice.

5) Z powodu wzmianki o „Boskiej opatrzności" 
niechaj recenzent raczy rozważyć naukę św. Ko­
ścioła naszego katolickiego o łasce posiłkowej, 
działającej pod warunkiem, jeżeli człowiek współ­
działa, niechaj z tern zestawi przysłowie „Strze­
żonego Pan Bóg strzeże", niech z obydwojgiem 
tekst mój porówna, a przyzna, że jak z jednej 
strony niema w tem wyrażeniu lekceważenia cze­
gokolwiek, tak wielką przeciwnie bywa obraza 
Boga ze strony tych, którzy się w wychowaniu 
dziecka spuszczają wyłącznie na „Boską opa­
trzność."

6) Wyrażenie recenzenta (rodzina) „duchowna" 
zamiast mego „duchowa" uważam za lapsus ci- 
lami.

7) Mówiąc na str. 44 al. 2: „Gdyby się czyta­
nie przez młodzież książek pozaszkolnych i wszel­
kich druków odbywało zawsze z wiedzą i pod kie­
runkiem rozsądnych rodziców.... stałoby się sku­
tecznym środkiem umoralnienia", nie potępiam 
wcale czytania książek pozaszkolnych; wyrazy 
zaś: „inna część młodzieży rozbija się za książ­
kami na inny temat pisanymi, aniżeli zdrowa na­
uka szkolna opiewa", znaczą, że zdrowa nauka 
szkolna zdąża do umoralniania, owe zaś książki 
demoralizują. Że tak należy rozumieć, dowodem 
następujące zaraz wyrazy: „im większe bezeceń­
stwo, w tem większej tajemnicy się odczytuje." 
Nie chodzi tu wcale o plan nauk, a więc nie po­
tępiam w czambuł czytania wszelkich książek, 
z planem nauk w bezpośrednim nie stojących 
związku, jak twierdzi recenzent.

8) Ogólnikowość niektórych myśli sam w bro­
szurce ram jej szczupłością, ważnymi podykto­
waną względami, usprawiedliwiłem.

9) Zarzut dotyczący zimnego zajęcia stanowiska 
chrześcijańskiego odparł sam recenzent, pisząc 
nieco wyżej: „głosy tak zacną i prawdziwie chrze­
ścijańską przejęte dążnością, jak niniejsza bro­
szurka p. Stodolaka."

10) Na „słowa w tej mierze szczerego i praw­
dziwego zapału, praktycznej i głębokiej miłości", 
jakich się recenzent domaga, znajdzie się miejsca 
więcej i stosowniejsza pora w pracy obszerniej­
szej, obejmującej rzecz i o wychowaniu umysło- 
wem, jeżeli takową Pan Bóg wykończyć dozwoli.

Bezstronność i przedmiotowość, jaką u praw­
dziwego krytyka przypuszczać muszę, są mi rę­
kojmią, żeśmy się w ten jedynie możliwy dia 
mnie sposób porozumieli i usunęli wątpliwości, mo­
gące powstać u czytelników recenzyi nie znają­
cych broszurki, co te'ż właśnie słów powyższych 
jest celem.

Z należnym szacunkiem 
Dr Stan. Stoclolak.

SO BIESC IA N A .

Komitet wystawy xabytfcdw * cza­
sów króla Jana III pracuje obecnie nad 
ułożeniem systematycznego katalogu wystawy.

Z uwagi na krótkość czasu i potrzebę rozpo­
częcia druku owego katalogu, komitet uprasza o 
jak najrychlejsze nadsyłanie zgłoszonych przed­
miotów.

W  interesie sprawy Wystawy, oraz samych na­
wet wystawców, raczą polskie dzienniki powtórzyć 
niniejsze przypomnienie.

Kraków dnia 18 sierpnia 1883 r.
Z Komitetu Wystawy.

Od Administracyi „Czasu.11
Na obraz Sobieskiego nadesłał P. Samson Bar­

czewski z Marienbadu 300 złr., które odesłaliśmy
do komitetu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wroclaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 20*50  ̂marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16 50 marek (9 złr. 65 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31-— mark. (18 złr. 13 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Wiedeń 17 sierpnia.
> - Okowita. Na naszem targowisku 34-50 złr.
P e s z t ,  16go sierp.: 33 50—34-—. złr. — W r o ­

cław,  16go sierp.: na lipiec 57-40 mrk., na sierpień 
56*50 m rk.— Sz c z e c i n ,  16go sierp.: w miej­
scu 57-50 mrk., na sierpień-wrzesień 56-90 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 55‘— mrk., na listopad-grudz. —•— 
mrk. — B e r l i n  16go sierp.: w miejscu 58-— mrk, 
na sierpień-wrzesień 57-60 mrk., na wrzesit ń-paź- 
dziernik 55 40 mrk., na kwiecień maj 54-40 mrk.— 
Pa r y ż ,  16go sierp.: na ten miesiąc 51-50 frk., na 
wrzesień 52— frk., na wrzesień-grudzień 51-75 frk., 
na styczeń-kwiecień 52-— frk.

Kafla. W i e d e ń 17 sierpnia: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 23*50—23*75 dr.— gali­
cyjskiej 21*50—21*75 złr.— T r y e s t ,  16go sierp.:
za 100 kilo bez cła 10*--------- *— złr. — Br e ma ,
16go sierp.: za 50 kilo 7*70 mrk. — H a mb u r g ,  
16go sierp.: w miejscu 7*70 mrk., na sierp. 7-70 mrk., 
na wrzesień-październik 7 95 mrk.— An t we r p i a ,  
16go sierp.: za 100 kilo 19 25 frk. — N o w y  J or k ,  
16go sierp.: za galonę na sierp. 73/8 ct.pap., w Fila­
delfii na sierp. 7’/s ct. pap., nafta surowa —*— 
ct. pap.

Pesxt 8 sierp. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10-65 

— 10 70 na 81 kilogram, po 11*10 — 11*15; — 
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7*60 — 7*80; — ję­
czmień na 62 — 63 kilog. 7*30 — 07*50; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6*40 — 6*85; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6*40 — 6*55; — proso po 7*50 —
7*25; rzepak po 14*-------- 14*25; — Olej po —.—
—*— ; — Spirytus po 33*25 — 34*25 złr.

Kraków dnia 18 Sierp. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. W. Starzeński. E. Stępkow­

ski, S. Gersżt, M. Szeletyński, S. Riedel, W. Gór­
ski, I. Paderewski/ K. Błaszkiewicz, B. Bagiński, 
Dr A. Zaremba z Warszawy, A. Hoch z Lunden- 
burga, A. Zimmermann z Węgier, T. Stablewski 
z Poznania, E. Sadowska, W ła. Bienkiewiez, II. 
Stempkowski z Podola, K. Domańska, F. Marcin­
kiewicz z Litwy, Natalia Paulekovic, Dr O. Zettl 
z Wiednia, Dr J. Lewicki, J. Pietrońska ze Lwo­
wa, Helena Masłowicz z Maciejowic, M. Eysmont 
z Olkusza, M. Maczulski z Petersburga.

Art)-hnfy w dziale 
Azą od SfieAakeył.

„WnAeałane" nie poeho*

N A D E S Ł A N E .  1834-5 5

Zwracamy uwagę czytelników Czasu na ogło­
szenie fabryki p i e r n i k ó w  I i .  Czyńskieg*o 
w Jarosławiu.

N A D E S Ł A N E .

Sprawozdanie
Wydziału centralnego Towarzystwa wzajemnej po­
mocy ofieyalistów prywatnych za II kwartał rb.

Towarzystwo liczyło z V4 r. b. członków 
rzeczywistych 1973 z 6865 udziałami, w ciągu II 
kwartału r. b. przybyło członków rzeczywi­
stych 52 z 212 udziałami, zostaje z 30,6 r. b. 
członków rzeczywistych 2025 z 7077 udziałami 
czyli roczną wkładką 28308 złr., członków wspie­
rających 86, członków honorowych 10. Majątek 
w dziale zapomóg stałych z 7* 1883 wynosił go­
tówką 24,500 złr. 68 ct., w efektach imiennej war­
tości 271,900 złr., do tegoż majątku wpłynęło w II 
kwartale r. b. gotówką z powiatów 6326 złr. 58 
ct., odsetki majowe i czerwcowe 4387 złr. 50 ct., 
odsetki od sum chwilowo lokowanych 355 złr. 56 
ct., za wylosowane i zrealizowane efekta 1600 złr. 
Razem 12,669 złr. 64 ct. Zakupiono nowe efekta im. 
wartości 15000 złr., z tego wydano kasie podręcznej 
na wypłatę zapomogi stałej starcom wdowom i

sierotom tudzież na administracyę 4000 złr., na ta­
ksę depozytową 41 złr. 25 ct., ną zakupno nowych 
efektów 15077 złr. 28 ct. razem 19,118 złr. 53 ct 
Wydano wylosowane efekta im. wart. 1600 złr., po­
zostało tedy d. 30/6 r. b., w Tow. zalicz, gotówką 
18051 złr. 79 ct., zaś efektami przechowanemu 
w skarbcu Tow. kredytowego ziemskiego imien­
nej wartości 285,300 złr.

W  II kwartale r. b. lokowały w Tow. zaliczk. 
niżej poszczególnione powiaty następujące kwoty: 
Bohorodczany 175 złr. 50 ct., Bobrka 33 złr. 60 
ct., Borszczów 121 złr. 19 ct., Brzesko 39 złr. 
84 ct., Brody 90 złr. 17 ct., Brzeżany 576 
złr. 24 c t, Brzozów 37 złr. 58 ct. Buczacz 21 
złr., Chrzanów 6 złr. 25 ct., Cieszanów 78 złr. 
60 ct., Drohobycz 20 złr. 20 ct., Gorlice 211 złr. 
42 ct.. Grodek 44 złr. 71 ct., Horodenka 141 złr. 
56 et.,’ Husiatyn 419 złr. 6 ct., Jarosław 334 złr. 
29 ct., Kamionka 9 złr. 77 c t, Kołomyja 23 złr. 
72 ct., Kolbuszowa 64 złr. 30 ct., Kraków 47 złr. 
44 ct., Krosno 187 złr. 73 ct., Lwów 380 złr., 
Mościska 88 złr. 52 ct., Myślenice 66 złr., Nisko 
148 złr. 20 ct., Nowy Sącz 18 złr. 88 ct., Nowy 
Targ 7 złr., Podhajce 101 złr. 62 ct., Przemyśl 
127 złr. 45 ct., Przemyślany 167 złr. 52 ct., Ra­
wa 58 złr. 94 ct., Ropczyce 148 złr., Rudki 22 
złr. 20 ct., Sanok 35 złr. 60 ct. Sambor 180 złr. 
88 c t, Sokal 182 złr., Skałat 157 złr. 52 ct., 
Stryj 8 złr. 50 ct., Tarnopol 221 złr. 45 ct., Tar­
nów 356 złr., Tarnobrzeg 33 złr. 80 ct., Tłumacz 
234 złr. 12 ct., Trembowla 43 złr. 68 ct., Turka 
8 złr. 50 ct., Wadowice 422 złr. 20 ct., Wieli­
czka 138 złr. 86 ct., Zaleszczyki 106 złr. 7 ct., 
Złoczów 90 złr. Żółkiew 20 złr. 30 ct., Zydaczów 
50 złr., Żywiec 18 zł. 60 ct.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu, przyznał W y­
dział centralny stałe zapomogi:

Członkom nieudolnym do pracy 460 złr.
Wdowom 988 złr.
Dawnemu emerycie Krupczakowi Cyrylowi, któ­

ry powrócił był w stan członków, przyznał W y­
dział centr. z upoważnienia Rady nadzorczej na- 
powrót zapomogę stałą w rocznej kwocie 81 złr., 
tudzież wypłacił p. Kajetanowi Schmidtowi bratu 
po członku ś. p. Karolu S. na ręce Wydziału 
pów. w Kamionce strumiłowej ryczałt pogrzebo­
wy w kwocie 40 złr.

We Lwowie dnia 16 lipca 1883 r.
Wiceprezes, Rachmistrz,

Dr Karol Mikuliński. M. J . Olszewski.

Ostatnie wiadomości.

NADESŁANE.

J f K ' a t t o n i e g o

7 a i a ? i c f a s61 mułowa L G i a i l o l y  ług mułowy
MsmjBmammwrn z s o o s m o o r  pod

ERANZENSBADEM.
Wygodne zastępstwo kąpieli mułowych. 
Środek przyrządzenia kąpieli że laz istych  i słonych. 
R o zsy ła ją  Mattoni & Co. w F ran zensb ad z ie .

Na składzie we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych. (1269 8 10)

N A D E S Ł A N E . (1474)

Zdanie publiczności
o płynie gośćcowym k w i z d y ,

Do apteki obwodoivej w Korneuburgu.
Trapiona przeszło 3 lata trwającem reumaty­

cznym, napuchnięciem twarzy, które niechciało u- 
stąpić żadnemu z wielu przezemnie używanych 
środków, rozpaczałam już o możności pozbycia 
się tego dla mnie tak bolesnego cierpienia.

Za łaskawem pośrednictwem jednej z moich 
klientek, pani M. Friedl IV, Hauptstrasse 21, o- 
trzymałam jedną flaszkę płynu gośćcowego Kwi- 
zdy , którego użycie po 14 dniach (wcierania zra- 
na i wieczór) zupełnie mnie wyleczyło. Drgania, 
bóle w twarzy nie dręczą mnie więcej, napuchnię- 
cie i chorobliwą barwę policzków i czoła również 
straciłam a od mniej więcej 6 miesięcy cieszę 
się najlepszem zdrowiem, co dla kobiety liczącej 
70 lat a zmuszonej chodzić jeszcze za zarobkiem, 
bardzo wiele znaczy. Daleko łatwiej przychodzi 
mi wykonywanie moich obowiązków, odkąd na­
cieram sobie także nogi i łydki płynem gośćco­
wym.

Z wysokiem szacunkiem
Katarzyna Pauzer 

egzam. akuszerka Luftgasse Nr. 1.
Wiedeń, 15go stycznia 1883 r.
Składy zamieszczone są w ogłoszeniu „Płyn 

gośćcowy“ zawarłem w dzisiejszym Nr ze.

Polit. Corr. otrzymuje doniesienie o objawach 
antigermańskiego usposobienia w Pawłowsku pod 
Petersburgiem. Gdy tam jakaś trupa śpiewaków 
niemieckich się popisywała, powstało zbiegowisko, 
wznosząc okrzyki: precz z Niemcami! Policya are­
sztowała przywódzców zgiełku, a między innymi 
jednego adwokata.

W  stanie zdrowia hr. C h a m b o r d a nie 
zaszła żadna w a ż n a  z m i a n a ,  to znaczy, że 
chory ma się bardzo źle. Lekarze jednak utrzymu­
ją , że taki stan powolnego konania może jeszcze 
potrwać dni kilkanaście, ale i lada moment może 
katastrofa nastąpić. Hr. Chambord traci przyto­
mność na jakiś czas, a potem znowu do niej przy­
chodzi. Hrabia i hrabina Bondi przybyli do Fiohs- 
dorf. Codziennie przeszło sto telegramów nadcho­
dzi do Frohsdorfu z zapytaniem o zdrowie Cham- 
borda.

Telegramy własne „Czasu."

Wiedeń 18 sierpnia. Wiener Ztg donosi, że 
profesor gimnazyalny w Czerniowcach Henryk 
Klauser zamianowany został dyrektorem gimna- 
zyum w Radowicach.

Tryest 18 sierpnia. Rozdrażniony motłoch 
dobijał się wczoraj do włoskiej sali gimnasty­
cznej; dostał się do wysoko położonego ogrodu, 
wyłamał drzwi, powybijał okna i zniszczył wszyst­
ko. Liczne tłumy przeciągały przez miasto z okrzy­
kiem : Evviva VAustria, fuori Italiani, fuori fo -  
resti! (Niech żyje Austrya! Precz Włosi! precz 
cudzoziemcy!).

Budapeszt 18 sierpnia. Pester Corr. pisze: 
W przyszły poniedziałek przybędzie król Karol 
z Bratianem na kilkodniowy pobyt do Wiednia. 
Równocześnie przybędzie tam król Milan. Cesarz 
przyjmować będzie obu królów, których równo­
czesny zjazd jest tylko przypadkowy’ przybycie 
wszakże króla Karola i Bratiana ma niezawodnie 
wielkie polityczne znaczenie.

Berlin 18 sierpnia. Komenderujący jenerał 
szlezwicko-holsztyńskiego korpusu armii Treskow, 
oświadczył deputacyi z Sonderburga (na wyspie 
Alsen), która prosiła go o utrzymanie dotychcza­
sowej załogi, że wiele małych fortec zostanie 
opuszczonych, aby wzmocnić wschodnie granice 
państwa i skoncentrować wojska w wielkich for­
tecach.

Petersburg* 18go sierpnia. W  Charkowie i 
Saratowie porozlepiano plakaty grożące, iż wkrót­
ce miasto zostanie podpalone. Wywołało to po­
wszechny niepokój.

Komisya w sprawie żydowskiej, odbywająca 
posiedzenia pod przewodnictwem hr. Pahlena pro­
ponuje, aby przyznać obywatelom wyznania izra- 
elickiego dowolność w przesiedlaniu się, chce je ­
dnak przyznać gminom wiejskim prawo do przy­
jęcia lub nieprzyjęcia przychodźców.

Dzienniki panslawistyczne piszą z zadowole­
niem o rozruchach antisemickich w Budapeszcie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 18-go sierpnia. Uroczystość urodzin 
Najj. Pana obchodzono tu i we wszystkich au- 
stryacko-węgierskich prowincyach solennie. Miasta 
były illuminowane a w kościołach odbyły się na­
bożeństwa.

Zagrzeb 18 sierpnia. Posiedzenie konferen- 
cyi, złożonej z kilku deputowanych, w celu obra­
dowania nad sytuacyą polityczną, rozpoczęło się 
wczoraj przed południem; wieczór konfereneya 
zebrała sic znowu.

W  Radzie miejskiej postawiono wniosek udzie­
lenia burmistrzowi wotum nieufności, ponieważ 
mimo upływu urlopu był nieobecnym w Zagrze­
biu podczas rozruchów.

Obecnie panuje tu zupełny spokój.
Tryest 18go sierpnia. Podczas wczorajszego 

capstrzyku z okazyi uroczystości urodzin N. Pana, 
którą ludność obchodziła z entuzyazmem, eksplo­
dowała na placu lipskim ukryta w kląbach ogro­
du petarda; zajście to jednak nie przeszkodziło 
w uroczystości.

Tryest 18 sierp. Wczoraj podczas capstrzyku 
z powodu uroczystości urodzin Najj. Pana eks­
plodowała na placu lipskim petarda, ukryta w klom­
bach ogrodu. Lud rozgniewany tem udał się do 
gimnastycznej sali włoskiej i mimo interwencyi

policyi zniszczył wszystkie ruchome przedmioty. 
Motłoch chciał następnie uderzyć na redakcyjny 
lokal dziennika irredentystycznego Indipendente, al* 
doznał przeszkody od policyi i rozszedł się spo­
kojnie.

Wrocław 18 sierpnia. Król rumuński przy­
był tu wieczór; przyjmowali go wyżsi urzędnicy 
i kompania honorowa.

Berlin 18 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg pisze : 
Podług Moniteur de Rome, zamianował Papież 
na konsystorzu dnia 9 b. m. jeneralnego wikaryu- 
sza Śniegonia w Cieszynie koadjutorem księcia bi­
skupa Herzoga dla austryackiej części dyecezyi 
wrocławskiej. Ustanowienie nowego sufragana dla 
dyecezyi wrocławskiej nastąpiło bez poprzedniego 
porozumienia się z rządem pruskim, wskutek cze­
go obrażone zostały postanowienia administracyj­
ne, sankeyowane przez króla, a wydane wskutek 
bulli de salute animarum, tudzież istniejące sty- 
pulacye. Bulla postanawia, że cyrkumskrypcya i 
urządzenie dyecezyi wrocławskiej ma być tego ro­
dzaju, iż wszelka zmiana jedynie za współudzia­
łem rządu może być zaprowadzoną, i uważa au- 
stryacką część tej dyecezyi wyraźnie za integralną 
część dyecezyi wrocławskiej; ustanowienie nowe­
go sufragana w granicach dyecezyi wrocławskiej 
jest jednostronną zmianą dotychczasowego stanu 
rzeczy i może dać powód do tego, że jeśli Kurya 
nie uważa się już więcej za skrępowaną rozpo­
rządzeniami tej bulli, przestanie i rząd pruski o- 
kazywać jej te względy, z jakiemi dotąd był dla 
niej.

Berlin 18 sierpnia. Reichsanzeiger donosi o 
udzieleniu orderu Czarnego Orła hr. Kałnokiemu.

Berlin 18 sierpnia. Dziś z powodu uroczy­
stości urodzin Cesarza austryackiego odbędzie się 
na Babelsbergu obiad u Cesarza niemieckiego, na 
który zaproszeni zostali: następca tronu, ks. W il­
helm, Szechenyi i Steininger.

Pary* 18 sierpnia. Temps donosi: Dyplomaci 
chińscy uwierzytelnieni przy dworach europej­
skich poczynili rządowi chińskiemu przedstawie­
nia w sprawie wysyłania do Tonkinu żołnierzy 
chińskich, oświadczając, że te kroki wojenne są 
błędne i mogą być w Europie źle tłómaczone; 
prosili więc rządu chińskiego, aby wojsk do Ton­
kinu nie wysyłał, a regularnych żołnierzy walczą­
cych obecnie pod czarnemi chorągwiami, odwołał.

Londyn 18 sierpnia. Izba wyższa przyjęła 
w trzeciem czytaniu szkocki bil dzierżawny.

Madryt 18 siepnia. Król udał się do Valen- 
cyi; w sprawie podróży króla do Niemiec nic 
jeszcze nie postanowiono.

Ateny 18 sierpnia. Król wyjeżdża jutro do 
Wiesbadenu.

Kair 18 sierpnia. W  ostatnich 24 godzinach 
umarło tu 6, a na prowincyi 386 osób na cholerę.

Saigon 18 sierpnia. Krążą pogłoski, że ko­
mendant francuski w Namdieh, zadał wojskom 
nieprzyjacielskim wielką klęskę; Francuzi nie po­
nieśli żadnych strat.

Konstantynopol 18 sierpnia. Rezydują­
cy w Moskwie arcybiskup z Tabor Nikodem wy­
brany został jednomyślnie jerozolimskim patryar- 
chą greckim.

Aleksandrya 18 sierpnia. Krążą pogłoski 
o przesileniu w ministerstwie. Riaz basza miał o - 
trzymać polecenie utworzenia nowego gabinetu.

Kawa*— W i e d e ń  18 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78*70. — 5% Renta 
papier, nieopodat. 93*50, Renta srebrna 79*50. —- 
Renta złota 99*80. — 6%  Renta złota węgierska
119*95. — 4°/0 Renta złota węgierska 88*60. -
Losy z r. 1860 134*—. — Akcye Banku Ąnstr. 
Węg. 839. — Akcye kredyt. 296*20. — Londyn 
119 80. — Napoleony 9*49V2. — Lombardy 153*30 
Losy roku 1864 170*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 297*—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 168*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wseh, 
156*25. — Obligacye indemn, galicyjs. 99*20 —. 
Losy prem. węgiersk. 114*—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146*—.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 201*75.— 6% Listy zast. hipot. 101*70.— 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164*50. 
Marki 58*35. — Ruble 117*50. — Dukaty 5*65.— . 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giddy: słabe.

Berlin 18 sierpnia. — Banknoty austryackie 
171*60. — Krótki Wiedeń 171*15. — Krótka War­
szawa 201*40. — Banknoty rosyj. 201*75. — 5% 
Listy zast. Polskie 63*—. — 4°/0 Listy likwidae. 
Polskie 55*60. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127*75.— Akcye austr. kredytowe 509*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoteski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Krabów 18 sierpnia

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ........................   • •
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ............................................................
2 0 -fra n k ó w k a ....................................................... .....
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

4s*
\i

Listy zastawne i obligi 
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

» n b b I I  6m .
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

6 / listy „ bankn hipot. . ,
listy dłużne galic. zakł. włość. . , „ „

5 /  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
ni  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 1 0 /
Kif zast. „ „ zwrotne za 40 lat f e
“ A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_ za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
o# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ ,  100 rubli] 
*5* listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

n „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

' I

ST

płacę żądają

117 — 
1 56 

58 10 
5 62 
9 48 
9 73 

100 — 
99 50

118 -  
1 66 

58 75 
5 72 
9 55 
9 83 

100 —

101 —
98 75 
89 50 
86 50
99 — 

101 25 
101 —
92 75 

100 25 
97 25

102 -  
99 50 
90 75 
87 50 
99 80

102 25
103 — 
94 50

101 50 
98 25

98 - 100 —

101 - 102 50

100 — 101 50

100 -  
100
8 8 - g

102 — 
100 75:* 
89 - g

296 — 
168 — 
300 —

298 -  
170 — 
305 -

18 50
23 —

19 50 
24 50

W i e d e ń  17 sierp.
Obligi długu państwa,

4’/•'/, Renta p ap ie ro w a ....................
47*7, „ srebrna ....................
47i * złota . . . . . . .
41/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47. * * I860 „ 500 „
47. n .  I860 „ 100 ,

,  1864 „ 100 „
.  1864 „ 50 .

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
Szląskie_......................... „ „
Styryjskie . _ . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgiersk ie....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 /  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 /  Renta węgierska złota . . . .  
47,*/ „ » » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140  „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n ionbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. b ez /
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5 /

płacą żądają

78 7u 78 85
79 40 79 55
99 80 99 95

120 50 121 .—
133 75 134 5<
140 — 140 50
170 25 170 75
170 _ 170 50
37 — 39 —

106 50
98 50 99 50
99 20 99 60

104 25 105 25
104 75 105 75
104 50 105 50
110 — — _
103 — 105 _
99 25 100 _
99 60 100 _
98 60 99 _

140 — 140 50
119 85 120 _
99 60 99 90

112 50 113 —

209 _ 210 _
296 30 296 60
297 50 298 _
204 50 205 50
862 — 868 —

838 _ 840 z
114 -- 114 25
146 50 147 _
106 25 106 50

169 50 169 76

Donau -Dampfscb. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . • . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lib B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5 /  
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Listy zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Beden Credit allg. złotem płatne 
5% „ ,  v papier 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 V /„  „ _  ,  złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 v i> nowe 37 lat
67° ! Bank Hipot. Iwo w..................
6«/t „ ,  Włość. „ _ , . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
57,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57 A . „ Beden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...................  300 złr.
AlfSld-Fiume . . • • 200 „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety , ................. 100

Em. 1862 . . 300

5%

» , 67, 
» 47.7.

płacą żądają
588 - 590 -
226 - 226
199 50 200 —
190 - 190 50
2667 2672

200 50 201 -
297 50 298 -
146 - 146 50
168 50 169 -
201 75 202 25
219 50 220 —
168 25 168 75
164 50 165 -
317 60 318 -
153 25 153 59
248 50 249 -
162 — 162 50
158 25 158 75
166 50 167 —

118 50 119 25
104 50 ---------------

101 50 102 50
102 50 ---------------

101 75 102 25

89 50 90 50
98 80 99 30
99 20 99 50

101 70 102 10
102 — 102 50
101 30 101 60
100 50 101 50

101 25 103 -

95 — 95 25
98 80 99 20
97 75 98 25

107 — 108 -

_  _ _  _

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 /
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . .2 0 0  „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 7 , /  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /  
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 5 /

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 800 „ „
II „ 1871 300 .  „

m  „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

n  .  1867 300
HI „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 
„ Em.1874 200

Rudolfa .......................300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

v'&

200 . „ 
500 fr. 3 /  
500 fr. 8 /  
200 złr. 5 /

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5 /  Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3 /  „ Tureckie . . . fr. 400 

edytowe . . . .  . złr. 100

105 -  
101 -

106 50 
105 50 
105 
103 40 
103 25 
98 30

105 50 
101 50 
107 50

106 
103 70 
103 75
98 70

97 20 
94 75

96 -  
94 

103 
102 75

101 20 
101 
101 -  

121
92 60 

183 -  
138 50 
119 70 
102 -

94 60
93 -  
91 40

116
98 
96 50

97 40 
95 25 
99 50 
97 -  
95 -  

103 25 
103 25

101 50 
101 30 
101 30 
121 50
92 90 

184 -  
139 
120 20 
120 50
94 80
93 75 
91 70

116 50 
99

114 50 
123 25 
114 — 
24 25 

173 50

115 
123 50 
114 50 
24 75 

174

Clary d r .  42
4'/, Donau-Dampfsch. . . * 105
Insbrucku.............................. .....  20
Keglewicha . . : . . „ 10 /„
Krakowskie . . .  . » 10
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
Palty  .................... .....  42
R u d o l f a ...................................  107,
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie...........................   » 20
St. Genois 42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 ‘A % Try estońskie . . . »  105
4% B * * * * n?Waldsteina 21
WindischgrStza.................... .....  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .................... .....
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . . .

L w ó w  17 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47. B B B B In • •
57. b - * . .*. Ol-’e tn ie .
67, * b Banku hip. gal. .
6% B B B włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 570 podat. . 
67 , b pożyczki krajowej . . .

Warszawa 17 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

37 50 38 25
108 — --- ------------

21 25 21 75
17 oO 18 50
18 50 19 —
38 — 40 —
38 40 88 80
21 — 21 50
51 25 51 75
22 50 23 —
45 50 46 —
23 50 24 -

126 — 127 50
64 50 65 —
27 — 27 50
40 — 40 60

5 65 6 67
9 50 9 51
9 77 9 79

11 93 U  98
10 85 18 87
58 35 50 40

117 75 118 -

287 — 292 —
98 85 99 85
89 40 90 60
98 85 99 85

101 50 102 50
101 - 102 50
98 75 99 75

101 25 102 50

_*ub.|kop. rub.|kop.

—  — 100 25
_ _  . 89 25

084
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Szwajcarska Wystawa krajowa w Zurychu
od 1 maja do 30 września 1883 roku. (23IUI2>

K onk u rs. I Magister tarmacyi
Celem obsadzenia posady adjun- 

kta do nauki rolnictwa lub admini-l 
stracyi wiejskiej przy krajowej w yż­
szej szkole rolniczej w Dublanach, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest I 
płaca 800 złr. i wolne kawalerskie | 
pomieszkanie. W razie zgłoszenia się 
szczególnie uzdolnionego kandydata, 
może nastąpić przyznanie osobistego 
dodatku. (1342-2-3)

Kandydaci winni wnieść podania j  
najpóźniej do 23 września b. r. do 
Kuratoryi krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, na ręce Dy- 
rekcyi tejże szkoły, zaopatrzone od- 
powiedniemi dokumentami.

Dyrekcya 
krajowej wyższej szkoły  rolniczej 

w Dublanach pod Lwowem.

Licytacya szkartów.

obecnie w aptece W  go B i i lC i l  «i- 
nego w Tarnopolu, poszu­
kuje umieszczenia. (1929-3-4)

G. k. urząd pocztowy w Liszkach
pod K rakow em , poszukuje natych­
miast ekspedytora. (1925-3-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą*
loastantego W is iip słiep

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1046-18 )

„ L E  P H E N I X 11
francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

— nałożone w  1844 r. ®s—
Jenera lna  R eprezentacya dla Austryi I Jenera lna  R eprezentacya  dia Węgier

w W iedniu, L, Hegelgasse Nr. 21. I w B udapeszcie ,  Nddorutcza 20 sz.
Aktywa Towarzystwa . . . . . .  933 milionów Ir.
Stan ubezpieczeń . . . . . . .  380 dtto
Prem ie roczne . . . . . . .  34 dtto
Police wystawione w roku 1881 . . . .  33 dtto
Wypłacone szkody od czasu założenia jprzeszło . . 33 dtto

Towarzystwo rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 
w pierwszym roku. (1550 11-)

Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wplac. premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10% rocznie zniżoną premię.

Jeneralny a jent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie,
ulica ów. Jan a  Xr. 30.

Nr. 2716. (1867-3 3)

W  c. k. głównej fabryce tytoniu 
w W innikach sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacyi szkar- 
ty, a to: drylchowe, zgrzebne, pa­
pierowe, sznurowe, żelaza i t. p.

Mający chęć licytowania, mają tu­
taj nadesłać swoje pisemne oferty
najdalej d® d. ligo wrze­
śnia 1883 r. o godzinie 12ej 
w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone 
stemplem na 50 cnt. i takowy prze­
pisać się należy.

Bliższe warunki i wykaz sprze­
dać się mających szkartów, prze­
glądnąć można w tutejszym ekspe- 
dyeie, podczas godzin urzędowych.

W inniki, dnia 3 sierpnia 1883 r.

Skład fabryczny machin | 
gospodarczo-rolniczych

Wi w o ln e j rę ftti clo 
s p rz e d a n ia

MAJĄTEK ZIEMSKI
położony w obwodzie Jasielskim, ćwierć 
mili od stacyi kolei Transwersalnej odle­
gły, obejmujący: gruntu ornego 450 mor­
gów, łąk i ogrodów 60 m., lasów 220 m. 
Roczny dochód z propinacyi wynosi 400 

złr. w. a.
Gospodarstwo zupełnie urządzone — bu­

dynki mieszkalne i gospodarcze murowa­
ne, w najlepszym stanie. (1866-2-3) 

Bliższych wiadomości udzielą na żąda­
nie: we Lwow ie adwokat Wny Dr. 
M ały, w K rakow ie adwokat Wny 
Dr. F austyn  Jakubow ski.

G .  I t e l i e f e l d .
Niemiec, wyższa szkoła żeńska

i English school for young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia,

pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

F A B R Y K I  I  8 K Ł A R
robót pozłotniczyeh i rzeźbiarskich

Aleksandra Krywulta w Krakowie
przeniesione z o sta ły  z dom u w ła sn eg o  do dom u pod Hr. 1, róg: 

R ynku i u licy  F loryańsk iej, I. piętro (pod M urzynami).

Polecam obfity z a p a s  ram do premii tegorocznej Jan III. 
i sp rzedaję  takowe po 3 z łr .  w. a. i wyżej. (1870-4-30)

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn. 
. . „i Nauka jest wykładana w niemieckim,I Bu s  6W c z a  W B ochn i Polskim’ frailCTskim 1 angielskim języku,S. L J U l O i C 9 V i b £ . a  91 u u u i m i j  również udzieiane są wszeikie wiadomości

dostarcza najtaniej i najlepiej
pługów stalowych różnych systemów, ma­
chin drylowych i siewników szerokorzut- 
nych, młocarń kieratowych i ręcznych, 
garniturów do parowej młocarki o sile 
3 koni, młynków i cylindrów do czysz­
czenia zboża, krajaczów do karmy, siecz­
karń i szrutowników z poręczeniem na je­
den rok. (1787-3-12)

Cenniki z rycinami na żądanie.

Ogórki, owoce w szelkie­
go gatunku i nasiona

rozsyłam w każdej ilośei za zaliczką: 
Ogóiki wężowe piękne, kopa 70 centów

szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu 
szkolnym. (1971-3-15)
ul. Po se lsk a  przedtem św. Józefa L. 20.

G. Rehefeld, właścicielka zakładu.

Pracow nia  wyrobów blacharskich  
i pokrywania dachów

■ , • u- •, -u- Ł * c ™ , ,. . I W. R a b i n o w i c z a
ż S l l i w k f t i ,  kk“ r8 70 e' lS | »  Kralom e p r z , ul. StarmńSlmj L . 107,

poleca swoje wyroby blacharskie 
Podejmuje się pokrywania i reparacyi

Morele koszyk 5 kilo 2 złr. (z koszykiem)
Dalej prawdziwą jałowcówkę (borowiczkę) 

bez żadni j  przynoi szki, jako  nalepszy środek 
przeciw epidemii i wszelkiego rodzaju chorobom. dachów blachą żelazną, cynkową, łupkiem

H  '  „  „ „ ~ -80
MUUer w Biienz na Moraw ie,

handel owoców i nasion.

I gatunek litr złr. 1 — (1923-3-3) | kamiennym, szląskim i angielskim, tektu­
rą ogniotrwałą lub filcem, tudzież okrywa­
nia ścian wilgotnych filcem angielskim, 

I które to materyały posiada w zapasie 
sprzedaje w większej i mniejszej ilości 

| po cenach fabrycznych. (1797-5-8)
Filcowe i tekturowe pokrywanie dachów 

może być wykonane bez naruszenia gontów.

Oościsc ra-dyka-in-e d° wYiecz0nia> pob?°c>
P R Z E C I W  

WYŁYSIENIU
siwiźnie włosów

i tworzeniu łuoieźu | U U I l U I B U  gdzie żaden środek niepomógł.
. “  . . I  -----   Cena 2 złr. — Wiadomości udziela

  uznany je s t wedle codziennie Grohlich w Bernie moraw. (1753-2-10)
adehodzących świadectw i podziękowań jedynie 1

i wyłącznie

olejek tanino wy 3 0 0  dllkatOW
B r. M orusa. zapłacę temu, kogo po użyciu

Szanowny Panie A ptekarzu! 1/ f l T  14 ST f i  fl \1J(\ I I  ¥  MA 7  C  R V
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla-1 I \ U  I I I  E .U U  f f i l U I J I  U W  L 1̂ . O  I  

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego I ( f l a s z e c z h a  3 5  c t . )  kiedykolwiek znowu zę 
środka jest bardzo _ dobrym , wypadanie włosów I by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie, 
zupełnie u s trio ^ ab ^ n y  porost je s t już widocznym. | j o n .  G łK O R G łK  f i O T H G ,  emer. dostawca 

-.ir.-j - dworu. Modling pod Wiedniem, willa Kothe.
Do nabycia we wszystkich aptekach i  hau- 
dl ach w Galicyi. (1839 3-

W iedeu, 5 stycznia 1880 r.
W ilhelm W agner

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się I '^MES15H5ESBS2SH5HESSSSEHSB5HSHSi5E55A 
olejku taninowego Dra Morasa, który  w krótkim fif f i
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu- m I M  I fkg f l  f j  D  D  M  f t
guje na t o , przeto udzielam mu niniejszem pu- rfl I f  I i t  U  U  11 U  l l  H
biicznie pochwałę, a jego  wynalazcy najczulsze g  doj rz a łe ; s ło d k ie  w ie lk ie  ja g o d y , ko-
^°Praga” 'lO butego 1877 r. iiin sk y . iffi szyk 5 kilo po 1 złr 85 ct. opłatnie.
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze. I Ej ^a zaliczką, rozsyła do każdej stacyi 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że ffi pocztowej. (1943-2-12)
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy- Q| M a i l i  W T r y e ś c i e .
padanie włosów, k tóre już trwało przeszło 2 lata. ru u

Spodziewam się, źe zapomocą tego środka odzy- ^B aSE SE S asasasaS lS H S aS H S B S aS S aaS B S ay  
skam znów moje dawniej tak  piękne włosy.

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
Marta Zarembina. I Mój smaczny

■a*, i d e s ty la t r o ś lin n y
D ra Morasa należną pochwało, gdyż nietylko | l eczy  za poifczemem wszelkie nawet bardzo za- 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze* I starzałe cierpienia żo łądka^  trawi śluz 
nie sio łupieżu, lecz także sprawił świeży m o-|?P rawia aPe^Y ^zapobiega tworzeniu się kwasów

*" . ____1 t I i tTT1ołl*AH7   \-̂ Am 71 o l r ATTTi  ĆtttI n d ArtGrrrn woitncny porost włosów.
Wiedeń. Andrassy,
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

h i a k o w i e  u W. Redyka ap t.; we L w o w i e  
u  p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebra, or- 
łem “ ; w C z e r n l o w c a c h  u p. J. Golichowskie 
go apt. „pod Opatrznością". (1727-36 )

i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. (1675-14-26)

C . T e t l a ,  dawn. 11. R s y m a n ,  
aptekarz w I m c r s i l o r r - H i e i ! nin.

S o lf fe r a  a ą lo w ą
usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi i bez 
bólów środek z apteki C. Tetla w Inzers 
dorf .W iedniu, dawn. II. Rayman

Poszukuje się od 1 października r. b.

panny s łu ż ą c e j
w wieku starszym, znającej się dobrze na 
gospodarstwie wiejskiem, rekomendowanej 
z większego domu obywatelskiego. Listy 
adresować: Z. I i. S ł u p i e c ,  poczta 
Szczucin. (1915-3-3)

Od I września b. r.
może znaleźć dwóch uczniów  z gim- 
nazyum niższego, dobrze wychowanych, ro- 

zicielską opiekę w domu szlacheckim — 
ionwersacya francuzka, na żądanie kore- 
petycya i lekeye na fortepianie. — Bliższe 
lorozumienie się: plac Latarnia L. 6. 

(1837-4-4) * \  »i.

Pracownia malarska
przyległym pokojem, dobrze urządzona, 

est do w ynajęcia od Igo paź­
dziernika b. r. na rogu ulicy L u b i c z  
i K o l e j o w e j ,  pod Nr. 1. Wiadomość u 
właściciela domu. (1920-3-3)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

ŁAUPMI,
balony powietrzne

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
ma na składzie (1523-21-24)

EDWARD BOSCHAN, handel papieru
w Wiedniu, I ,  Jasomirgottstrasse 6. 

Cenniki darmo i opłatnie.

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°lo na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o „ „ „ „ w 36 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów g ^ ż :

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych Interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres Jego działania ograniczony je*t w yłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

i. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Z ć i -  
intabulowane zoslało, iż takowe służą przede- 
wszystkiem Jako kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg- wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Gralicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: W Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w Tarnow ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W arszawie: w  Baimu handlowym,
w W iedniu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B erlin ie :  W Norldeutsche Grunderedit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w B ożen :  W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej w y­
mienionych instytucyach. (112-8-)

W iedeń. — „Hotel Mótropole**,
R i n g i t r a t s e ,  F r  a  i i  *  -  J  o  »  e  f  s  -  ® t u  a  1 .

W ielki k o l e i  pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zw yż) Dźwignia osobowa.
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnibus hotelowy na dworeach kolejowych. 
W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach. (1534-19-40)

L. S p e i s e r ,  dyrektor.

Mierna j u ż  bólu  zęb ó w  [«]
K T O  U Ż Y W A

Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) 
Wielebnych OO. Benedyhtynów |

p o c h o d z ą c y  z o p a c t w a  w S o u l a c  ( F r a n c y a ) ,
wynaleziony w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 

przez przeora Dom. Magueolonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią­

sła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych. 
Oddechowi przyjem ną woń nadaje. E liksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie inne 
wody do zębów i dla tego protegowany i używany je s t przez wszystkie wyższe tow arzy­
stwa w świecie. (1878-2-16)

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., Proszek 2 franki. Pasta 2 franki.
W  l i r  a Ił o n  i e w aptekach PP. Trauczyńskiego , Redyka i Wiszniewskiego 

i w magazyn. P. Doning, — we Lwowie w aptece P . Mikolascha.

Przy ulicy Szewskiej Nr. 17,
II piętro, przyjmuję jak lat poprzednich 
pp. Studentów na m iesxkanle  
x w iktem . — Korrepetycye i fortepian 
na żądanie. Porozumienie ustne lub pisem­
ne pod lit. J. M. tamże. (1838-3-6)

Subjekt Łaniiu korzennego
z dobremi rekomenda yam i, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty upraszam adresować pod liczńą 
4 0 8  poste restante Rzeszów. (1918-3 3j

EAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
8. Mikiieklego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(1658 33 )

Dr. W. Jaroszyński
ordynować będzie, jak w latach po­
przednich, od dnia 1 września b. r. 
w Uleran. (127 7 -8 -10)
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Tanie wydania J. Chociszewskiego.
P sa łterz  D aw idow y przek ładania  K .ochanow sklegn,

12°, 224 str. 30 ct.
Plus IX  i Leon X III, krótkie wspomnienie, 8°, 24 str. z 2 portre­

tami 5 ct.
Hajnowsze proroctw o Ojca św. P iusa IX o P o lsce , 

nadzw yczaj w ażne, 8°, 24 str. 5 ct.
W ybór p ieśn i nucący tajem nice Chrystusa Pana, n a j ­

św iętszej Matki jeg o  i n iektórych św iętych , 8°,
141 str. 40 ct. <

Zegarek cryśccow y zaw ierający eodzlenne nabożeń­
stw o za dusze w czyśccu cierpiące, 12°, 72 str. 15 ęt.

P olska Sybllla  czy li zbiór objaw ień, proroctw  i prze­
pow iedni, 8°, 280 str. 1 złr. 15 ct.

P ieśn i w eselne dla m łodzianów  i drużbów w czasie  
aktu ślubnego, 16°, 68 str. 10 ct.

Mali i w ięk si, k ilk a  now ych pow iastek  opow iedzia­
nych  przez Em ilie Leja, 8°, 253 str., z rycinami opr. 70 c.

F lis, poem at S. F. lilo n o w icza . 8°, 116 str. 25 ct.
S ielan k i i k ilk a  Innych pism  p olsk ich  Szym ona Szy- 

m onow icza, 8°, 116 str. 40 ct,
Pięc gier dia dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.
Lech, tygodn ik  illu strow any pośw ięcony nauce i roz­

ryw ce. rok I, 4°, 416 str. z mnóstwem rycin, zamiast 4 złr. 80 ct. 
ty lk o  3 z łr . W zapasie jest jeszcze tylko kilka egzemplarzy.

M edalion sław n ych  i zasłu żon ych  Polaków  i m edalion  
P olek, 2 medaliony razem 80 ct.

Obraz Tadeusza K ościu szk i, kolorowy druk olejny, 13 cali 
wysoki a 10 szeroki, 75 ct.

K ilk a  p ereł, powieść Pauliny Wilkońskiej, 12°, 149 str. 20 ct.
Chwila zapom nienia, powieść przez K. B. S., 12°, 95 str. 20 ct.
P rzew odnik  do pisania listów  m iłosn ych  oraz tyczą ­

cych się ożen ien ia  I zam ążpójścia, 8°, 48 str. 20 ct.
Ż yciorys X. kard yn ała  i arcybiskupa M. hr. Ledóchow- 

sk iego  8°, 96 str. 20 ct.
L istow nik, k siążk a  podręczna zaw ierająca naukę p i­

sania listów , 8°, 244 str. 1 złr. 15 ct.
Portret Ojca św. Leona X III, z krótkim życiorysem na odwro­

tnej stronie, piękny drzeworyt na grubym papierze 8 ct.
K lon w Jetrzw ałd zie , gdzie się Matka Boska objawiła, rycina z 

opisem i ładnym wierszem, 2 ct., 10 egz. naraz wziętych za 16 ct.
Habożeństwo różańcow e, 8°, 24 str. 3 ct.
Hymn do Doga, prorocze p ienie o p rzyszłośc i P olsk i 

X. W oronicza, biskupa 12°, 16 str. z portretem 5 ct.
Ochronka buchw ałdzka, instrukcya do zakładania, utrzymywania 

i prowadzenia tanich ochronek ludowych, 12°, 16 str. 3 ct.
Jak  poznać z 7 kart liczbę, k tórą  sobie k toś w ybrał, 5 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

Do nabycia w A d m in istracji „Czasu** 
w Krakowie. ^

N a j l e p s z e  s z c z e g ó l n o ś c i  g u m o w e
stosownie do wykonania złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, różne chiruglczne tow ary  
gum ow e za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości w prost od podpisanego.

Plerre Mounier, „Pariser Gummiwaaren-Magazin“
W i e n ,  I,  K a r n t n e r s t r a s s e  14, i m  B a z a r  r e c h t s ,

W ien, I, F reiung 2, im  Bazar rechts. (1533-17-)

Eggerą NZCZEGÓŁIOŚCI!
Przeciw  kurczowi żo łądk a  i złemu trawieniu.

F n n A r f l  i m Q t v l l f i  ę n r l f l W P  wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą być 
r  J  . . /  wielce skutecznie używane przeciw paleniu w żo-

łądfcu, zgęszczeniu i < slabieniu w_ kiszkach, wole, błędnicy, są one środkiem zapobiegaw­
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjem y 

smak, odświeżający i orzeźwiający oddech. Fudełbo oryginalne 3 0  cnt. 
P n n o r i i  I 1 3 c t v l i f i  n i o r c i n u i a  Da kaszel, chrypkę, zaflegmienie i wszelkie ro- 
*“ HU H j  H *31U?» C ćzaje dolegliwości szyi. Cukierki te  są szczęśli-
wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cu k ru , działają uśmierzająco, zwjlgotnia- 
jąco  na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego lewasu żołądkow.

Pudełko oryginalne z opisem użycia po 85, 50 cnt. i 1 złr. (1669-14-)

Eggera cukierki z roślin mchowych hen) zrobio:.e z najdelikatniej­
szych pierwiastków, działają zwilgolniająco i uśm ierzająco, mają bardzo przyjemny smak 
owocowy. Zapobiegają głównie wysychaniu przyrządów do oddychania. Mówcy, sędzio­
wie, artyści dramatyczni, nauczyciele, wogóle osoby, które wskutek powołania 
swego mają wiele mówić, powinni używać tych cukieriów  uznanych jako  dobre. Mimo do­
broci i gustownego zewnętrza dla każdego przystępne. Pudełko oryginalne 15 cnt.

W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J . Trauczyńshi, A. Siedlecki, W. Re­
dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, —  następnie wszystkie większe apteki w Galicyi.



ODEZW A.
Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie­

dzy źe od lat czterech istnieje w Wiedniu 
humanitarna Instytucja „Przytulisko Pol- 
skiu"? Sądząc po liczbie codziennie o przy­
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę 
śliwych rodaków^ głównie z Galicyi, Króle­
stwa, ze wszystkich dzielnic dawnej Polski, 
oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, 
wracających do kraju polskich tułaczy, 
zdawałoby się, że ta k !

Cóż to jest to „Przytulisko Polskie" w 
Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni­
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie­
go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy 
i chronić od żebraniny i tułactwa każdego 
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego się 
o pomoc do „Przytuliska".

Wspierać instytucyę taką na obczyźnie 
jest zdaniem naszem, patryotycznym obo­
wiązkiem każdego obywatela, całego na­
szego kraju.

Fundusze „Przytuliska" nie są wystar­
czające. Nawet w połowie niemożemy speł­
nić zadania naszego, taka jest liczba nie­
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc 
do „Przytuliska" wołających. Więc, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli­
sko" zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar­
nością i pięknem z jednej, a epoką ob­
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa 
n a s z e g o  K r ó l a  b o h a t e r a  J a n a  III. 
z drugiej strony, odwołać się do W as ro­
dacy o poparcie wydawnictwa chromogra- 
ficznej reprodukcyi wspaniałego ob r a z u ,  
z całą artystyczną ścisłością wykonanej 
w znanym Zakładzie Konrada Grefe w 
Wiedniu. — Obraz ten przedstawia:

Wjazd Króla Jana III. do Wiednia,
przez znanego naszego mistrza profesora 
Walerego Eliasza. Znaczna część zysku 
z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko­
rzyść „Przytuliska Polskiego" w Wiedniu. 
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego 
dzieła. Popierając „Przytulisko", utrwala­
jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na­
bywając wspaniały obraz jednego z pierw- 
wszych naszych mistrzów, uwiecznicie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki /  oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 
Protektor „Przytuliska Polskiego": Książę 

Konstanty Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego": Dr. Paweł Du- 
nieeki przewodniczący, A. Kaczorotcski 
zastępca przewodniczącego, St. Wartalski 
sekretarz, Edward Górski skarbnik. — 
Wydziałowi: Antoni Miller inspektor ko­
lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer­
wiński, Adam Czyżewicz, Stan. Gawli­
kowski, J an Martynek, Józef Mikulski, 
Grzegorz Smólski, Piotr Szczeblewski, 
Józef Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- 
toni Prokesz inspektor starszy kolei pół­
nocnej, Eustachy Durst inspektor kolei 
południowej, 

l /w a jja . Aby umożliwić każdemu naby­
cie tego pięknego patryotycznego obrazu, 
nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch 
kategoryach po poniżej ustanowionych bar­
dzo przystępnych cenach:

Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, mo­
siądz lub miedź imitujących oksydowanych 
ramach 40 złr., zadatek 8 złr.

Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra­
mach złoconych lub czarnych ze złotem 
18 złr., zadatek 4 złr.

Nr. 3. W skromniejszych pięknych ra­
mach złoconych lub czarnych ze zlotem 
9 złr., zadatek 2 złr.

Łaskawe zamówienia należy przesyłać 
do „Przytuliska Polskiego" w W i e d n i u , 
L, Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym 
września każdy obstalowany obraz w 8 dni 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 
jowem reszty należytości.

Opakowanie policzone będzie po wła­
snej cenie. ‘ (1820-6 12)

FORTEPIAN
elegancki, now y, z wewnętrznem urządzeniem 
metalowem, ze znakomitym tonem , jest do 
sprzedania w domu naroźniin przy ul. 
Lubicz pod Mr. 1 na dole. (i903-5 )

M a s z y n y
do szycia.

Za 30 i 35 złr. dostać możni 
bardzo dobrą maszynę do szy- 
oia HOWEGO, SINGERA lub 

d a m ^ ^ ^ -  * WILSONA z wszelkiemi przyrzą­
du „ 1 ? 'letniem poręczeniem we fabryce maszyn 

P- f  A . S e i d l e r  w W i e d n i u ,  V., 
w.,„, sibromerstrasse Nr. 117. P rzy  zamówieniu 

j  starcza zadatek 5 złr. (1567-9-10

CZAS z Niedzieli 19 Sierpnia 1883.

StW ?  płUgi RaŁo l’. Ł na2roda w Lunden- Durgu, cena netto 38 złr .
raenera patentowany wydobywaoz buraków,

N n u m f A)da w Lundenburgu, cena 20 złr .
N 0 W ° s ć ( 2-konny kieratowy garnitur mło-

cenan,a5n3yo ^ prZ^ dem  do g ż e n i a ,

4"n^nny kieratowy garn i tu r  młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do ezysz- 
®ienia i wydzielaczem, oena 965 z łr .; taż- 
ama młocarnia z 3-cylindrową lokomobila 

U a fi koni, cena 2050 złr.
aPt'tedaya oryginalne motory wietrzne
nin ogrodów i parków, sprowadza­

j m y  dla folwarków, nawodnień i odwo-
Hnff*. Pćl, do siły 40 koni.

onmanna pat. przenośna kolej żelazna
p_ i  ,  50 ent. za metr. (1511-22-)

•QeI ewatory słomy i Tristenbauer
na 350 złr. — Dostawa punktualna, 

wwioa .°*Gf  Friedlander,
- —  nid’,M " 6 in te re  Zollamtsstrasse 13.

Syn lis tonosza  z  Podgórza
p. P i s z a ,  18-letni, imieniem Jan, opuścił 
w d. 18 czerwca b. r. dom rodzicielski i nie 
wrócił dotąd. Stroskani rodzice nie mając 
od tej chwili żadnej o nim wiadomości, 
proszą o doniesienie, gdyby kto wiedział 
o miejscu jego pobytu. (1921-2-3)

Na wikt i mieszkanie
znajdzie jedna panienka dobrza wychowana 
umieszczenie w domu zacnym. Konwersacya na 
żądanie li niemiecka. — Bliższa wiadomość lis o- 
wnie pod literami C. A. Ł. B. poste restante 
Araków. (1917-3-3)

Młody człowiek,
mówiący biegle po czesku i po niemiecku, mogący 
się wykazać najłepszemi poleceniami, życzy sobie 
swoją dotychczasową posadę zmienić. Tenże jes t 
obecnie jako  buchhalier i ezesko-n:emieeki kore­
spondent w pewnej tab yce maszyn w C/.ecbach za­
trudniony. Może być także do podróży używany. 
Łaskawe oferty u  rasz-i się nadsyłać pod adre­
sem: Emanuel kotilieb w Aarolinen- 
tlial (Bohmen, rother Stern). (1921-2-3)

Krajowa Wjżsi Roloicza
w  5 9 n l » l a n a c l i

rozpoczyna rok szkolny dnia 23go 
września b. r. (1860-2-3)

Wpisy trwają do 7 października. 
D y r e f e c y a .

Przez Jego C. K. M. Cesarza Franciszka 
Józefa i przez J. C. M. Arcyksięcia Ka­
rola Ludwika z uzuanitm  przyjęte, nu 6 
wystawach krajowych i zagranicznych nagro­
dami otlszczególnione, odznaczające s ę n ie­

zrównanym smakiem

pierniki i sucharki
z fa b ry k i I j .  Czyńskiego 

w Jarosław iu ,
są do nabycia po cenie fab rycznej
w handlu korzennym A. Hecnarowskiego 
w Krakowie przy ul. Szczepańskiej. (1833 5 5)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief] 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1761-24 )

Wilhelma Fenza
to K rakow ie , R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.
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Kwas siarczany
si©

a ]  jako nawóz, ma na składzie 
i sprzedaje po cenie f a b r y ­
c z n e j  (1853 6-)

Adolf Scherer
w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 5.

Najnowszy i najtańszy spo- (ńjl 
sób nawożenia roli
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Słynne b r z y t w y  szwajcarskie

Jaquee Lecoultra ta Sentier.
1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6 50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1*20. 
Jedyny skład oryginalnych w Msgaz. broni 
J F D©mm®r& w Krakowie [218-26 J

s t r a g o n o i a  m usztarda
Victor Schmidt & Solnie

Wiedeńska szczególność,
najlepszy krajowy wyrób 7„, 7, i V, 
kilo słoiki, tylko prawdziwe z firmą 

i znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i łakoci. (1674 4 )

Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający 
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A
§ic$urów i myisay

(nie trucizna!) 
zabójczy tylko dla gry- 

zoniów!.
1  blaszanka 1  z -f r ., 6  blasza- 

nek 5  z ł r .  w. a. — Szybko i pewnie działający
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

karakonów i stonogów
i innego robactw a, zupełnie bez 
trucizny, 1  paczka 1  z ł r .  w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisanego.

!£• Heis$9
c. k. uprz. fabryka chem. wytworów 

(1518-11-20) w Budapeszcie, Konigsgasse 30.

lajuowsay dofefasluy plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W ydanie drugie  znacznie pom nożone i  popraw ione.' 

Nakład I własność H. ffitildnera.

I P H F ” Cena eg zem p la rza  70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.*
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T a n i e  w y d a n i a ^  
J. Chociszewskiego.

T n n  T T T  król polski i obrońca chrześciaństwa.
O  *111 " A l .  O U  U l U O lA l j  j eg0 życie i czyny na pamiątkę 200-

letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży w krótkości 
opowiedział Józef Chociszewski. Z 13 rycinami, 12o, 160 str., 
Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Róże i niezapominajki.
dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiadania, rady 
i wskazówki dla młodzieży płci obojga, oraz wybór wierszy dla roz­
rywki wesołych kółek towarzyskich. Zebrał J. Chociszewski. Z 1 2  
rycinami, 12o, 110 str., Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty — żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

I B ®  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  „ C z a g n “  
w  K r a k o w i e .

H I 5 Ś P 5 I  W ź  I IM  I S O  P U

( papier RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE W OJSKOW E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny  k tórego  w prow adzenie  do C esarstw a R ossyj- 
skiego zostało upow ażnione przez K om itet L ekarsk i 

w  P etersbursm .

Philaclelpm a io7t.

Nie należy uważać 
z a  P  R A W  D Z I W  Y 
PAPIER RIGOLLOT
lylko takie arkusiki,które, 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM iak
obok.

P a ry ż  1878

Sprzedaje 
się we wszyst- 
aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a  
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¥ 1 1  H i l J T E I
czysty rozpuszczalny  (1738-22-52)

E A K A ®
najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychm iast“. Jeden fu n t  wystarcza na 100 filiżanek

Fabrykanci C. J. van H0UTEN & Z00N  w W e e s p  w H O L A X D Y I .
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy.

P a te n to w a n e  m otory  porow e.
P o ręczo n e  jako n a jta ń sz a , n a jra cy o n a ln ie jsza  i n a j s ta l s z a s i ła  ruchu n a sz y c h  c z a só w , j

S o r i y i c i :
Żaden oddzielny palacz, żadna urzędowa koncesya, żadne zakładanie 

fundamentów, żaden oddzielny komin, zupełnie cichy chód, zatem może być i 
ustawiony w domach mieszkalnych, wolro warsztatach.

Wielka liczba tych motorów są w ruchu w młynach, fabrykach cementu, 
kopalniach tartakach, ślusarniach maszynowych i tkarniach, fabrykach bort, [ 
drukarniach, litografiach, elektrycznych przyrządach, masarniach, kuźnicach, 
fabrykach surogatów, mydtarniach, krochmalniach, tokarniach, sto larn iach,' 
niciarniach browarach, fabrykach kapeluszy, i t. p.

Świadectwa o pióbach hamowania, uznania o powyższych motorach tu - l 
dzież prespekta z rycinami darmo i opłatnie. (1622-7-12) [

C. Scliranz &  6. Rodigei*, 
fabryka machin w Wiedniu, VI., Dominikanergasse Nr. 7.

M * G E I t A  LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecono przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasoźytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poeeniH n ó g , łupieżowi głowy i brody, 
K e r g e r s  ia& ydło  zawiera 4 0 ^  s m o S o w c s  i l r e w a ś B s e g o  i wyróżnia się
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o is rf£ tlęc tra  f a l a n o w s n  
należy żądać wyraźnie Bei-g-es-aa zstyd fra  s m o ło w o ©  w e g o  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaKo S»g©«SBjE©j8*e m y d ł o  s m o ło w c o w ®  do usunięcia wszelkich sa S e c s jis te ć e ł 

t tn r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne n a jd ł©  
sSo e o & z le ta m e g o  iiayeS a  1 f e a p l e t t  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/. gliceryny i pachnące. C e n a  sztn.S.4 S sa liie g ®  g a ta n f e s s  S S  o . a  l i r o H in r ą .  

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. G t o w a y  s te ła d l w s s J ą j  w KRAKOWIE 

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockm ar, E. Radler, K. W iszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. H erzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kow ski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM, 
SĄCZU R. Jakubowski i A. F ilipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank ! 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (397-20-24) 1

L. 1603.

Kundmachung.
(1941-2 2)

Unter Beżu gnanie auf die in der 
Zeitschrift „Czas" in der Tages-Auf- 
lage vom 11. August 1. J. vollinhal- 
tlich veroffentliche hieramtliche Kund­
machung vom 31. Juli 1883 wird 
bekannt gemacht, dass bahufs arren- 
dirungsweiser Sicherstellung der fiir 
die Abtlieilungen der k. k. Armee 
und Landwelir in den Stationsn Prze­
myśl, Medyka, Dobromil, Sambor, 
Drohobycz, Kolbuszowa, Sanok, Ja- 
roslau, Głogów, Łańcut, Żołynia, 
Rzeszów, Przeworsk, Krakowiec und 
Sędziszów fiir die Zeit vom 1. Okto- 
ber 1883 bis 30. September 1884 
ertorderliehen Heu- und Brennholz- 
bedii-.fuisse, sowie der in diesen Sta- 
tionen willi rend der Zeit vom 1. Jan- 
ner 1884 bis 30. September 1884 er- 
forderlichen Streu- und Bettenstroh- 
Quantitaten beim Mi.iiar-Verpflegs- 
Magazin zu Przemyśl die offentłichen 
Arrendirungs-Yerhandlungen, u. z.: 
am 22. August 1. J. 11. Uhr Yormit- 
tags fiir die Stationen Przemyśl, Me­
dyka, Dobromil, Sambor und Dro­
hobycz, am 24. August 1. J. 11. Uhr 
Yormittags fiir die ttationen Kolbu­
szowa, Sanok, Jaroslau, Głogów und 
Łańcut, und am . 27. August 1. J. 
11. Uhr Yormitaga fiir die Stationen 
Żołynia, Rzeszów, Przeworsk, Kra­
kowiec und Sędziszów stattfinden 
werden, wobei nur schriftliche in 
Offertsform verfasste Ant age entge- 
gengeńommen werden. Alle auf diese 
Arrendirungs -Verliandlungen bezug- 
nehmenden Bedingungen, sowie die 
taglichen Eifordernisse an den aus 
geschriebenen Artikeln sind aus dem 
eigens hiefiir beim k. k. Militar-Ver- 
pfiegs - Magazin zu Przemyśl anfge- 
legtcii vom 31. Juli a. c. datirten 
Bedingn ssheften zu entnehmen, wel- 
im Amtslocale des genannten Yer 
pfiegs-Magazins jederzeit eingesehen 
werden konnen
Von der Verwaltungs-Commision des 

k. k. Militfir-Verpflegs-Magazins.
P r z e m y ś l  am 7. August 1883.

Od I W rześn ia  b. r.
może znaleść clwócH uczniów, dobrze wy­
chowanych, rodzic elską opiekę i nadzór domowy; 
na żądanie korepetycya, język  francuski i for­
tepian. Bliższe porozumienie się każdego czasu 
przy ulicy Poselskiej (dawniej św. Józefa1) 
Nr. 15 drugie piętro, w Krakowie. (1927-2-3)

N A S I E N I E

rzepy pastewnej
ta 1 złr. w. a. poleca J. Kulisiewicz,
skład nasion w Kocimi. (1586-17-18^

Najpiękniejsze i najlepsze
owoce stołowe

w różnych gatunkach, koszyk 5 kilo, roz 
syła opłatnie za zaliczką 2 złr. (1872.4-12) 

liUdwigr Scimeller,
ekspedycya owoców w Cwuns.

Cierpiącym na płuca
suchotnikom i t. d. poleca się środek, 
który umie i bardzo wielu in­
nym pomógł. Na zapytania odpowia­
da chętnie (1748-445)

Teodor Rossner w Lipsku.

KAŻDY O D G N I O T E K ,
narośl i brodawkę usuwa w krótkim  czasie 
tylko przez posmarowanie pędzlem, [sławnie 

uznanym, je d jn ie  prawdziwym
R a d la u e r a  s p e c y a l n y m  śr o d k ie m
na edgniotki. Flaszka z pendzlem 50 ct. Tylko 
prawdziwe: Badlanera Apieha Czerwo­
na. w Poznaniu, równocześnie fabryka 
jedynie prawdziwego (spirytusu) wy­
ciągu igUwiowego do czyszczenia i o- 
rzeźwiania pokoju, flaszka 70 ct. Rozpy­
lacz, 1 złr. 30 ct. (1879-2-6)

Znaczne zn iien ie  ceny .
M A  W ®

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po S kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Blocca praw. arab. b. salach. 43/, klg. złr. 6‘30 
Henade wybór, w smaku „ „ „ 5‘40
Ferłown Ceylon b. d. i ł. „ „ „ 5 40
mieszanina szszegl. p. god. „ „ „ 530
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ „ 5-—
Jawa złoto-brun. wyborni: „ „ „ 4'70
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4‘40
afryk. Mocca dob. i wyd. „ „ „ 3’90
Santos dobra i mocna „ „ „ 3  55
Młio smaczna...............................„ „ „ 3 25
Herbata w wielkim wyborze za % kiło 

od złr. 1 do 6. (1535 43-)

Losy Lublańskie
Główna wygrana złr. 30 ,000, 20 ,000,

15,000 itd., najmniejsza wygrana 30 złr.

NajbUż. Giąguienie 2 wrseśuia 1883
LOSY NA CZĘŚCIOWE SPŁATY

z pierwszą ratą 5 złr. i dalszemi czteroma ćwierć- 
rocznomi spłatami po złr. 5.

LOSY ORYGINALNE po złr. 2 4
można nabyć u

W iener Bank-Geselfschaft
w Wiedniu

we wszystkich większych Bankach i 
kantorach. (1873-4-6)

NAUCZYCIELKI POLKI
świeżo przybyłe z Paryża, egzaminowane i muzy­
kalne; jakoteż Polka NAUCZYCIELKA do muzyki 
i śpiewu; BONY Polki i Niemki m uzykalne; dalej 
NAUCZYCIELKA Francuzka, posiadająca dosko­
nale język angielski i muzykę, i NAUCZYCIELE 
domowi — poszukują umieszczenia przez pośre­
dnictwo agencyi fontowicza w Poznaniu, 
ulica Wiljhelmowska pod Nr. 16. (1978-2 3)

C H Ł O P I E C
w wieku około lat 14 z dobremi świadectwami 

szkoln3mi, znaleść może zaraz miejsce jako

praktykant
w handlu win 1 . Ciechanowskiego  
w Krakowie. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 

(1974-2-3)

Młoda dziew czyna mim1!1'1- ^ :
znana z ręcznemi robotam i, krawieczyzną 
i w białem szyciu, któraby także dozór 
nad małemi dziećmi objęła, poszukuje miej­
sca w K r a k o w i e .  Oferty pod lit. A. S. 
poste rest. Rutikor, Ob. Schl. (1980-2-3)

POSZUKUJE SIĘ
hurłihalfpra bezżeimeg°> ohznajo-MUul l l ICUlGl  u mionego z miejscowe- 
mi stosunkami handlowemi i posiadające­
go gruntownie język polski i niemiecki.—■ 
Bliższa wiadomość w kantorze przy ulicy 
Szczepańskiej Nr. 3 (st. 234). [1981-2-3]

POSZUKUJĘ NAUCZYCIELA
do dwóch uczniów z piątej klasy 
gimnaz., publicznie uczęszczających. 
Nauczyciel ma mieszkać z chłopcami. 

X. Jan Puzyna w Przemyślu.
(1944-3-3)

Dla rodziców i opiekunów.
Uczniowie z dobrego domu, uczęsz­

czający do szkół publicznych w Sowym 
S ą c z u ,  mogą otrzymać stancyę, wikt 
i opiekę, a na żądanie pobierać w domu 
lekcye francuskiego i gry na fortepianie.

Bliższa wiadomość w domu Antoniego 
Kowalskiego, nauczyciela, przy ulicy No­
wej pod Nr. 359 w N o w y m  S ą c z u .

(1928-3 3)

1 Angielski
w  C zęstochowie

poleca się względom Szanownej Pu­
bliczności. (1831-3-6)

PIECE MEIDINGEROWSKIE.
Hajlepszc PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia.

Wielka, szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
p ła ; nańtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza­
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać a ż  3 pokoje. 
Centi alne pi zew iktrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń. 
Z nak ochronny fabryki odlany je s t  
na w ew n ętrzn ej s tr o n ie  d rzw iczek .

I E1DIN6ER-0FEN 
H.  H E I M

Prospekta i c e n n ik i  darmo i  opłatnie. 
Fabryka p iecó w  M eid ingerow skich  i sp r z ę tó w  

dom ow ych. (174Z-4-15)
I I .  H E I M ,  Ober-Dobling bei Wien.

Skład: Wier, I., Karntnerstrasse Nr. 42.- 
Filia: B U D A P E S T ,  Thonethof.

Dr. Hartm anna

j m m m
najlepszy uznany środek leozniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
u  m ęźcsyzii

i upławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez w s lr z y fc l-  
wania, bez Itólu i bez D sastęp n y cK  

cbojrób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
g r u n t o w n i e  i odpowie­
dnio szybfco. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman­
na Auxilium dla mężczyzn 

-r/UY-7 SU*1'  Kobiet, które je s t do
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do j e ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 8  x i r .  8 0  c .

Główny skład: W .  T w e r t l y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męs­
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (1730-96-)
w W iedniu, S iadł, Seilergasee  

N r. it.
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.
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ECHO
TRZECIEGO ZAKONU

św. O. Franciszka,
wychodzi w zeszytach miesięcznie i kosztuje 
rocznie: w Krakowie 50 ctn., z przesyłką 
do Austryi 65 cut., do Niemiec 1 m. 50 fen. 

Pojedynczy zeszyt w Krakowie 5 cnt., 
z przesyłką 7 cnt. 

Redaktor: X. Leon, Kapucyn. 
Wydawca: Dr. Władysław Miłkowski. 

RED A K C Y A  i ADM INISTRACYA 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W ła d ys ła w a  M iłkow skiego  
W  KRAKOWIE. (1817-4 5)

ĆZAS % N iedzieli 19 Sierpni® 1888,

P oszu k u je  s ię  od Igo p aździern ika

mieszkania
składającego się z 2 pokoi i kuchni.

Oferty pod liter. A . Z .  poste re­
stante S t r ą k ó w .

Bona Szwajcarka
Wiadomość w biurze J. Jędrzejewskiej 

w Krakowie, ulica Bracka Nr. 5. (1988)

Og-foszenie*
W Zakładzie wychowawczo - naukowym 

żeńskim, zostającym pod kierunkiem Ka­
roliny Krynickiej w Krakowie, ul. 
W i ś l n a  Nr. 176, dom Dra Retingera — 
k u r s  n a u k  w zakresie wyższego gimna- 
zyum dla panien, rozpocznie się z dniem 
1 września b. r. (1989-1-)

OOŁOSZEH1B.
L. 2085 ---------- — (1948)

Z początkiem roku szkolne­
go I8 8 3 |8 4  zaprowadzoną zo­
staje w Jaśle piąta klasa szkoły 
żeńskiej, do której wpisy odbę­
dą się d. 30  sierpnia 1883 r.

Jasło, d. 16 sierpnia 1883.
K o r a l e w s k i ,

burmistrz.

KONKURS.
L. 317. (1990-1-)

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w miasteczku Żołyni, w powiecie 
Łańcuckim, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 3 września 1883 r.

Lekarzem ma być Dr. medycyny. Gmi­
na wyznacza jako pensyę roczną 200 złr. 
jakoteż dochody z oględzin pośmiertnych 
i oględzin bydła.

Nadmienia się, że w tym miasteczku 
odbywa się każdego miesiąca jarmark na 
bydło. Miejscowość ta liczy przeszło 5,000 
ludności, zaś do parafii tutejszej należy 
przeszło 13,000 dusz. Ubiegający się o tę 
posadę, zechcą wnieść do tutejszej Zwierz­
chności gminnej swe podania, gdzie i przez 
jaki przeciąg czasu jako lekarze prakty­
kowali.

Żołynia, dnia 10 sierpnia 1883 r.
Zwierzchność gminna.

Burmistrz: Karol Drzewicki.

D eily la lo r
z najlepszemi poleceniami, obeznany z wy­
robem octu, poszukuje miejsca.—Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Mossier, Wurmbrand & Co. w Opawie.  

(1985-1-5)

A i l ' l l

K
-
ogniotrwałe, bezpieczne m oc­
ne, fcleganck e , można nabyć 
najtaniej u (1885-1-3)

Teodora WIESE
& Cornp.

W ien, J ., Dommikanerbastei 23.
Poszukuje się 
zastępców.

M E D A L E

KOROMCYI
N. P. Maryi Piaskowej w Krakowie

a zarazem

Jubileuszu wyswobodzenia Wiednia
przez Jana III, Króla Polskiego

srebrne i t>ronzowe
własnego nakładu dostać można u (1949-1-3)

W ACŁAW A GŁOW ACKIEGO, Jubilera w Krakowie
w głównym Rynku, róg ulicy Brackiej.

Tamże są do nabycia MEDALE PAMIĄTKOWE Jubileuszu J. I. Kraszewskiego, Długosza, oraz pobytu
N. Cesarza Austryi w Krakowie.

S k ła d  tr u m ie n .
Trumny metalowe, debowe, sosnowe, mansza- 

strowe i imitacye metalowych — wysprzedaje po 
bardzo niskich cenach (1972-2-5)

L u d w ik  S t a s i ń s k i
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza 

(Żydowska) pod L. 3 (245).

W P aryżu , na ulicy B rochant, No II, 
B atignolles

znajduje się B iu r o  s t r ę c z e ń  guwer­
nerów, guwernantek i służących, czyli bon 
do dzieci z paryskim akcentem wyma­

wiania (1520-10-12)
pani Z alesk iej,

dawnej uczennicy instytutu guwernantek 
w Hotelu Lambert w Paryżu.

Q T T T 5 < 3 T r ' O i r ‘l P r y'V ' AiD U  X J e w  X x x i
1 8 ,  3 0 ,  3 1  1 3 3  s i e r p n i a

odbędzie sie

ostatnia snbskrypcya
n a

6 0 ,0 0 0  losów Czerwonego Krzyża austr.
pod następującemi warunkami:

k a n r y a  1 z łr .  od każdegro lo s u ,  
reszta w ynosi za gotów kę z łr . 11*!.

_ i  dla wypłacających miesięcznemi ratami:
f l l l | l l §  za I los 13 wypłat po I złr., za 5 losów 34 wypłat po 2 złr.

Subskrybujący korzysta już z losowania 1 września.
IOO9OOO g łó w n a  w ygrana.

W ech slergesch aft d. Adm inistration d es

M E R C U R “

parow aną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 */a do 4 %  azótu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
sreilćtltia, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencyi <ila 
Rolników S. Mikuckiego 

w Krakowie.
© wczesne zamówienia 

uprasza się. (1777-Y-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

I V  l e n ,  
W o l l z e i l c

Cli. Co Im, 
S t v o b o l g a . s e * .l O.

Stosownie do powyźszegó ogłoszenia, przyjmuje subskrypeye bez 
>retensyf, pod warunkami oryginalnemi (198 7-1-3)

łłd JÓZEF RAPOPORT E MKANTOR firmą

R o d z i c e
PRAGNĄCY K S Z T A Ł C I Ć  SYNÓW

w języku niemieckim
w gim nazjum , szkole realnej lub przemysłowej 
w Bielsku na Szlązku ausir., znajdą pod 
przystępnemi warunkami umieszczenie i troskliwą 
op ekę w domu tamecznego obywatela.

Naukę muzyki i śpiewu mogą młodzieńcy po­
bierać w domu Szkoły w Bielsku rozpoczynają 
się z dniem 15go w rześnia. (1975 2-5

I* . C z a p e k ,  profesor muzyki w B i e l s k u  
na SzLzku austr., Lauteugasso Nr. 11.

C. k. wył. uprzyw cechowane, pewne od ognia,

przyrządy do mierzenia i kontrolowania nafty,
stągwie, konewki, pompy itp. na olej i naf­
tę w uznanem hardzo trwałem wykonaniu po b .rdzo 

przystępnych cenach; następnie patentowe 
eminerichskie

kulista P I E C Y K I  do palenia l a i j
j najnowszej bardzo praktycznej konstrukcyi do pilenia kawy, k a ­

kao, słodu, żyta, jak również przetworów kawy w izńkm go rodzaju, 
sitka do ochładzania kawy, młynki do kawy, ko­
rzeni, gorczycy, maku i t. d. poleca (1858-1-)

•Boli. Sclimidf’s STaclifolger
w  W iedn iu , / . ,  K ótłn erh ofgasse  3.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .

Materye na suknie
tylko z trw ałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 8 m. lO cm. 

na jeden ubiór za 
złr. 41.96 z dobrej wełny owczej; za 

„ § .— z lepszej „
„ 1 « —  z pięknej „ „ „
„ 13*410 z najlepszej „ r

Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12.
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
kiaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Briinn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów d a krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad lO 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod 
powiednim razie tsk ie  zamówienia przyjmuję na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do­
kładnego adresu,— należy unikać powoływania 
się na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie 
tychże połączone je s t z wielkiemi trudnościami. 
Korespondeneye w języku niemieckim, węgier­
skim , czeskim, polskim , francuskim i włoskim.

(1887-1-24)

% W erscliet*
(w południowych W ęgrzech), 

rozsyłam pocztą na wszystkie kierunki Monarchii 
za zaliczką opłatnie, w łącznie z opakowaniem 

5 k ilo ; codziennie świeże:
g rtm k i i j a b ł k a ......................................... zlr. 2-50
wodniste i cukrowe melony . . . .  „ 1*50
ananas i turkiestan arom at............................. 2-—-
ogórki zielone i p a p r y k ę ............................„ 1*50
pomidory zielone i dojrzałe . . . .  „
kukurydzę zieloną do gotow. i pieczenia „ 
jarzyny wszelkiego rodzaju . . . .  „
winogrona wszystkie ga tunk i. . . .  „
wyciąg z winogron (Lequar . . . .  „
powidła z dzikich róż, (głogu) j 
Hetscherl Sulz, (Hagebutten) i ‘ ‘ *

M . SI. H a d a k ,  w W e r s c h e t z .  (połud. W ęgry) 
Ażeby uniknąć pomyłki, uprasza s ę uprzejmie 

o dokładny adres. (1883-1-5'

Do dozorowania 
maszyn,

wodociągów i warsztatów pewne; 
kopalni w G alicyi, p o s z u k u j e  
s i ę  d o ś w i a d c z o n e g o  i b i e -  
g ł e g o  w  s w y m  f a c h u  m a j ­
s t r a  (a przytem uczonego ślusarza' 
do na ty ch m iasto w eg o  objęcia wyż 
wymienionych czynności. Tenże musi 
być również uzdolnionym do monto­

wania maszyn.
Oferty wnieść należy z podaniem 

żądań pod literami F .  Gt, 5 0 0 0  
p o s t e  r e s t a n t e  B o r y s ł a w ,  
aż do 25 b. m. (1979-2-3)

W P f ę ć  m e d a l i  zasłu@ri~wi
z a  przew yborne perfum y i w ody toa letow e.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i  chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1*20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją 'o d  wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1*50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i je s t powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. C era 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou­
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- 
tuma Ltewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1-50 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża 
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 zlr. i 4 złr.

WODY TOALETOW E z zapachami: fiołek, holiotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A N  I N I A T O W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy,

w e  L w o w ie , u l i c a  K o p e r n i k a  1. 3  —f i l ia  w  K r a k o w i e ,
S u k ie n n i c e  1. 3 0 .  (1057-14-)
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Non plus ultra Jawa kawa
właśnie nadeszła, bardzo arom atyczna, mocna, 

sm aczna, wielkoziarnista 
po t  złr. 36 ct. kilo 

także następne gatunki bardzo dobrej, czystej 
i taniej kaw y, za kilo netto: 

Perłow a Ceylon najlep. niebieska złr. 1-98 
„ Costaricca zielona . . „
„ Manilla jasna . . . .  „

Arabska m o k k a ........................................
Afrykańska „  „ 1*54
Menado (złota J a w a ) ...............................   T60
Cuba najlepsza wielkoziarnista . . . „ 1*80
Ceylon „ n ieb ie sk a ..........................„ 1*70
Domingo w y b o r o w a .................................„ 1'40
Santos s m a c z n a .........................................   1*30
Brasil bardzo mocna....................................„ 1'20
Babia sm aczna.............................................. „ 1T8
Jamaica mocna i d o b r a ..........................  1*14
Wybrakowana dla służby . . . . „ —'96

Rozsyłam pocztą za zaliczką w paczkach po 4% 
kilo netto wszędzie z ocleniem i opłatą t a k , że 
kupujący nieponosi żadnych kosztów. (1823-6-)

R. Haiti w Tryeście.

P IE R W S Z Y  I  N A JW IĘ K S Z Y
dom  Komisowy I wywozowy

mebli

Ośmio - M asowy
ZAKŁAD W Y C H O W A W C Z O - K A D K D W Y  Z E K S K I

MARYI SERWATOWSKIEJ
W KRAKOWIE,  prxy ulicy Wiśluej L. 8.

doin „pod ffiającem.“

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że z nowym rokiem 
szkolnym 1883/84 rozszerzam Zakład mój do klas 8. — Kurs nauk rozpocznie się 
z dniem 1 W rześnia, porozumieć się można w każdym czasie ustnie lub listownie.

Na żądanie przesyłam programy.
(1856-4-10) M. Serw atow ska.

Zakład wychowawczo-naukowy inęzRi 
Tom asza H endla

ic K rakow ie  p r z y  u lic y  B ra ck ie j p o d  K rem  7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że zakład mój 

wychowawczy został podniesiony do rzędu szkół poblicznycb reskryp­
tem Jego Ekscelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 listopada 1880 r. L. 18,288 z pra­
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających.

Przyjmuję uczniów przychodnicli i na stałe umieszczenie z zapewnieniem, obok 
sumiennej nauki" i troskliwego dozoru.

pgl1 Burs nauk rozpoczynani w dniu 1 września 1883 r. 'W
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą się zgłosić 

pod wyżej podanym adresem , a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, będzie_Im 
właśnie ów reskrypt ministeryalny, powyżej zacytowany. (1772-3-7)

Zakład gazowy w Krakowie.
W skutek z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n  g a z u ,  zwracamy u- 

wagę Szan. Publiczności, że gaz obecnie jest

najtańszym materyałem
do oświetlania, ogrzewania, gotowania

i innych celów technicznych.
Pragnąć ułatwić Szan. Konsumentom zaprowadzenie gazu, uskutecz­

niamy urządzenia po niskich lecz stałych cenach, które każdego czasu 
w biurze Zakładu gazowego przejrzane być mogą; także jesteśmy go- 

za stosownem miesięcznem wynagrodzeniem odpowiednie zaprowa-;owi
dzić urządzenie włącznie z gazomierzem, jednak z wyłączeniem lamp, 
na własny nasz koszt, w którymto wypadku też urządzenia zostają wła­
snością Zakładu gazowego.

Zastosowanie gazu do gotowania i ogrzewania mieszkań, z powodu 
nadzwyczajnej taniości i praktyczności w używaniu, bardzo prędko w 
Krakowie upowszechniło się, na dowód czego wiele zaświadczeń w biu­

rze Dyrekeyi Zakładu gazowego przejrzane być może.
Cenniki i rysunki różnych aparatów i urządzeń, oraz bliższe infor- 

macye każdego czasu w Dyrekeyi Zakładu gazowego olrzymać można.

Narząd N akładu  g-azoweg-o
(1774-6-12)  ̂ K O N R A D  VOSS.

P i e r w s z f  I n a j w i ę k s z y  z a k ł a d

nagrobków 1 pon
S O M M E R  &  W E 1 I G E R  w  W i e d n i u

poleca s’§ d > wjkonaoia ro b ó t »z źbiarakich i kamieniarskich, jak: całko­
wita-ch g robów  fa m ili jn y c h , pom ników  i t. d. na wszystkie stropy 
pań itwić austryacko- węgierskiego. (561 13 20)

W ykonan ie dok ładn e i  p iękne  — cen y b a rd zo  łanie.

K l t Ó l i .  B K L G I J 8 H 1 E  P A Ś S T W O W E  i» A B O W C E  P O C Z T O W E .

LINIA 0ST E N D E -D 0V E R . —  SŁUŻBA POCZTOWA.
Najkrótsza i najciekawsza droga z Austryi do Anglii.

P a r o w c e  p o c z t o w e  p a ń s t w a  b e l g i j s k i e g o  sąnajszyb
 ł Kanału i są  pod kierunkiem wyborowego personalu. — Urządzone bardzo wykwitme, nadaj!
podróżującej publiczności wszelkie możebne bezpieczeństwo i wygodę.— Łóżka urządzone są wadi# 
systemu Łebac«| dla ochn ny przed chorobą m orską.— Dwa odjazdy codzień w każdym ki run­
ku z W iedoia do Londynu w 36 godzina h , z Pragi w 43 godzinach, z Tryestu w &"1 
godzinach i z Budapesztu w 43 godzinach.— Odjazd z Ostendy o godz. 10 m. 30 przedP; 
i 8 m. 10 wieczór; z Dover o 9 m. 30 rano i 10 wieczór ipo nadejściu pociągów knryerskich t 
pocztowych; połączenie w obu kierunkach). — Bezpośrednie bilety na tę  przestrzc-ó wydają 
wszystkich większych miastach w Europie — Czas trwania tychże wynosi miesiąc. — Uprawniaj? 
one do pobytu we wszystkich głównych stacyach przestrzeni podróży.— Przyspieszony tran*; 
port paczek pocztowych, przesyłek wartościowych i t. d. (1 6 8 5 46

Wagony do spania.
Bliższych wiadom ośu udziela Artur Vrancken w Bolonii (Coin), Domhof Nr. 12.

szemi

Iwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi m ęik lch , badoarów, sypialń, pokoi goiclnnyoh  
i przedpokojów we wszelkich możebnyeh kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
Z pierwszych zakładów — są wystawione po tanieh cenach w podpisanym doma komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franoaskle bronzy, jednern słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (1729*33 )
D. FRIEM & WECHSLER’s  K om m issions u. E xporthaus,

W l e n ,  8 t a d t ,  G r a b c u  I r .  § ,  E U n g a n g  S p leg -e lg -asse  I r .

i

Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych
SHT* Prosimy uwalać dokładnie na firmę i adres. Cenniki darmo. I

• a  rów n ież za b ezp iecza ją c y  p rze c iw  zw ich n ięc io m , szły*11' 
g* n ości m ięśn i i  śc ięg ien , za lan iom  k rw ią , przygniecienioith  
fi n ieczu łośc i sk ó ry , n astępn ie  w częściow ych  ku rczach  (kuc 

fi ® czach  ły d e k ) ,  bólach  n erw o w ych , spu ch n ien iach  powstfj' 
«  jd c y c h  z  d łu g o trw a ły c h  o p a sy  w a ń , szczeg ó ln ie j ta k ie  <1° 
o  w zm ocn ien ia  p r ze d  i  po  p rzy w ró c en iu  s i ł  p o  w iełk ich  frj' 

dach , d łu g ich  m a rsza ch  i  t. p . ,  tu dzież  w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  nu<*‘
chodzącem  osłab ien iu .

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodu^ 
Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów aptekarski^1' 

Główny skład u p. Piotra Mitcolascha, aptekarza we L w o w i e .

G łów ny sk ła d  ro zsy łk o w y  u trzym uje: apteka obw odow a F r a n c i s **4*1 
J a n a  K w i z d y  c . k. nadw ornego d ostaw cy  w R o r i i c u l m r g t i *

C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.
Prócz tego znajdują się składy prawie we wszystkich główniejszych aptek^j1 
w państwie austryacko-węgierskiem, które od czasu do czasu ogłaszają dzie 
niki wychodzące na prowincyi.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e j  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrz011 
było powyższym znakiem ochronnym. (1455 -3 -6) ^

Czcionkami Drukarni „Czasu/ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


